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"Bez'partyjną może bvćfvlko krowa" 
powiedział w sądz'ie toruńskim insl'ruktor oświaty pozaszkolnej na Pomo1rzu, dr. Cz.SJ(Jopowski z Kościerzyny 

Toruń. Przed tutejszym sądem zwać można z.rosyjska "swołoez", dą,że­
okoręgowym toezył się hardzo charakte- niem naszem jest tworzenie raj.u na zie­
.ry~tyczny proces. Redaktor odpowie- mi. Może jesz~ze kiedyś cllojdzie do te­
dua.lny narocllowego "Słowa Po mor- go, że niektór~ , burżuje będą. wyrznię­
skiego" został os,ka,r,żony o to, że ar- ci" - wystwki z art. 255 i 256 kk. 
t'Ykułem "Słowa Pom." nr. 226 ·z dnia Ro/,-pl'lawę prowacllził sędzia s. o. Lub-
3 paźcllziernika 1934 pod napisem "Kul- kowski, obronę oska;rżonego objął adw. 
turtraeger" obraził godność osobistą in- dr. Paweł Ossowski z . Torunia. -
str.uktora oświaty pozaszkolnej, dr. Po stwierdzeniu personaljów osk8!r­
Czesława Sikopowskiego z Kościerzyny, żon e.go , oskarżony oświadczył, że jest 
nazywając go "kulturtraegerem" i że w odpowiedz. redaktor Słowa Pomor­
tymże art~,kule publk.z~ie p~mówił dr. skiego", lecz do winy ;ię nie przyznaje, 
Sko~,:"skIego o wba.ściwoSC.l mogące gdyż wszystkie zwroty inkryntinowa­
narazlC go .na utratę zaufallla 1?0trZ?D- f nego artykuŁu polegają. na prawdzie i 
nego do zaJ.m~wanego stano"':Iska .m- ofiarowuje diowód prawdy z całego sza­
struktora oSwIaty pozaszkolnej, tWler- regu świadków któ~zy byli obecni na 
dzą~,. że n~ konfe~encji na~c~ycieli w konferencji na~zycie'lskiej w Kośeie­
KoscIerzyme w dnIU 8 wrzesma 1934 r. rzynie w dniu 8 września 1934 r . 
dr. Skopowski W1~głosił szereg "bredni" Jako świadek stanął p. dr. SkoPow­
jak to: "Bezp~rtyjną moj;e ~yć tylko s,ki, który zapodaje, że liczy lat 29, jest 
krowa, człOWIeka bezpartyjnego na- wyznania katol. i nauczycielI8m przy 

Następnie obrońca zadaje świ.adko­
wi kilka pytań: 

Adw, dr. Ossowski: Poni,ew~ż nie 
mogę sobie wyobrazić, iżby Pan, mó­
wią,c: bezpartyJną mOże być tylko kro­
wa, mógł mieć na my,śli członków Bez­
partyjnego Bloku Współpracy ' z Rzą­
dem - jwkich wtedly bezpartyjnych 
mial Pan na myśli, porównuj~ ich z 
krowami? 

Świadek milczy. 
Adw. dr Ossowski: Pan nie wie? 

Czy Pan miał na myśli ludność zorga­
nizowaną w part je tak zw. opozycyjne? 

Świadek: Miałem na myśli nieu­
śWiadomionych politycznie. 

Adw. dr Ossowski: Jakich ludzi u­
waża Pan jako uświadomionych poli­
tycznie? Czy tylko będących zwolenni­
kami BBWR? Czy również innych? 

b) człowieka bezpartyjnego mozna 
nazwać z rosyjska "swołocz", 

c) dążeniem naszem jest tworzenie 
.raju na ziemi, 

dr może jeszcze kiedyś dojdzie dO 
tego, że niektórzy burżuje będą 
wYllżnięci, jaĘo i na okoliczność, 

. że wyrażeń i zwrotów tych użył 
w związku z następującemi 00' 

świadczeniami: 
1. Tutaj spotyka się ludzi, którzy nie 

wiedzą, że jest Polska, 
. 2. spotyka się tu około 80 proc. ślep-

ców duchowych, , 
3. szerzy się tutaj powrotny analfabe­

tyzm, który w niektórych okolicach 
dochodzi do 30 proc., 

4. tutejszy człowiek jest najpierw ka­
tolikiem, potem I{aszubą a dopiero 
potem Polakiem, a potrzeba, aby 
najpierw być Polakiem. a potem 
może być Kaszubą i katolikiem, 

+ ')$ 

K LEMCZAK (P o z n a ń) 
~OW8t .wa w skoku o tyąee .. . 

seminarjum w Kościerzynie _oraz in­
struktorem OŚwiaty pozaszkolnej dla 
powiatu kOŚcierskiego . 

Świadek był już słuchany w toku 
dochodzeń pod przysięga. i z po",:oła­
niem na złożoną przysięgI;' oraz na swe 
uprzednie zeznania, daJe od,powiedz.i na 
il'ozmaite pytania przewodniczącego. 
potwierdzają.c w ogólności treŚĆ sw\'ch 
zeznań w toku złożonych doel:l{)clz811 

Następują zapytania ś'fi.adka ze 
strQny przewoC1niczącego, p;rolKuratora 
i obrońcy. 

p l' Z e w.: Go było przedrrdotem i ce-
lem tego referatu? . 

ŚW.: Mówiłem o zadaniach nauczy­
ciela-poli tyka. 

p r z e w.: Czy Pan użył wyrażeń: 
bezpartyjną może być . tylko krowa? 

Św.: Tak 
p r z e w.: Kogo Pan mial na myśli 

mówiąc o "swołoezu". 
Św.: ' Wyr,ażenia "swołocz . użyłem, 

ale w innej sytuacji. mianowicie gdy 
mówiłem o wychowaniu w. Niemczech 
i w Rosji, mówiłem, że tam tyłko pew­
nycQ ludzi uważa się za clZłowieka 
a reszta to swołocz". . 

Świadek znowu milczy. 
Adw. dr. Ossowski: Jakże Pan, ma­

jl:\!C zad<tni,a oświatowe, znalazł powócll 
i rację mówić właśnie, że w Kościer­
skiem krowy są brudne'? 

Świadek: Mówiłem również o sto­
~unkach gospodarczych. 

Adw. dr. Ossowski: Nie mam dal­
"zych pytań do świad~a 

Za zgodą .stron Sąd uznaŁ z,a odczy­
tane: inkryminowany artyku1, zeznania 
świadkia w· toku Ś~gdJztwa zeLnta 23-go 
strcznia 1935 i pismo Kuratorjum. za­
w ie.rające wniosek k,arny przeciwko 

-odp. redaktoi'owi .,Słowa Pomorskie­
go" . 

5) tutaj jest niski poziom kultury, 
ludność jest brudna, 

6. Kościerzyna, to nie Europa, to chy-
ba Azja, • 

7. Tow. Czytelni LUdowych jest sta­
rym gratem, najnowsze książki T. 
C. L., to uprawa roli z r. 1735, "Ge­
nowefa" i "Sen srebrny Salomei", 
dać tej organizacji order i niech 
spocznie na laurach, tj. niech bę­
dzie hezczynna, 

8. człowiek bezpartyjny jest albo nie­
dorozwinięty, albo bez charakteru, 

9. takie frazesy, jak: pokora przebija 
niebiosa itp. są dobre dla niewol. 
ników, ale nie dla ludzi wolnych, 
w zastosowaniu do ludności ka. 

Na zapytanie Przewodniczącego. czy szubskiej, 
strony mają. jeszcze wllloski do po;stę- 10. tutaj panuje jeszcze zoologiczny 
powania dowodowego, adw. dr. Os'sow- rasizm, 
ski stawia nastepujący wniosek: i wnosi o przesłuchanie w drodze re-

"Oskarżony ofiaruje dowód prawdy kwizycji sądowej świadków, 16 nau­
na następujące okoliczności, mianowi- czycieli i nauczycielek, uczestników 
cie, iż instruktor oświaty p, dr. Ska- konferencji. 
powski na konferencji nauczycieli w Mimo sprzeciwu prokuratora sąd 
Kościerzyn ie we wrześniu 1934 r, 0-

1 

przychylił się do wniosku obrony i po­
ewiadczył: stanowił przesłuchać podanych świad-

a) bezpartyjną może być tylko kro- ków. 
wa, . Rozprawę odroczono. 

Nowy rekurd Walasiewiczó . oy na 300 m 
Najszybsza k:obie'ta świa,ta;przed swym wyjazdem do Am1eryk'i ustanIa wczoraj 

w Pozna:niu, w ramach sp·otkani,31'ekk'o,aUetycz.nego Poznań - W'ro'claw, 
NOWY REKORD śWIATOWY NA 300 METRóW W CZASIE 39.4 SEKUND 

P o z n a 6, 22 września. w biegach przegraliśmy sromotnie, co I p<o raz niewiadiomo który, serca wszyst-
Przy pięknej pogodzie zgromadziło jest tern smutniejsze, że wroeławianie kich widzów. 

się na stadjonie miejskim około 3000 wynikami nie m<ogli absolutnie impo- Sama jedna, bez konkurencji, zdoby­
publiczności, by być świadkiem jednej nowaćl W sztafetach po,rażki były zde- ła się na wynik, który donośnym e­
z najpiękniejszych imprez lekkoatle- cydowane i t,uta( bez zespołoweg~ tra- chem odezwie si ę na całym świecie. 
tycznych. Niewątpliwie powodem ogól- ningu do wyników nigdy nie dOJdzie- OdJnosimy wrażenie, jakoby dla niej nie 
nego zadowolenia był fenomenalny my W technicznych konkurencjach było rzeczy niemożliwych. 
wProst wynik Walasiewiczówny na 300 ulegaliśmy z honorem, choeiaż tutaj ()- Jako pierwsza konkurencja pat! od­
m, zWlaszcza, że w biegu poprzednim bydwaj Hoffmannowie sprawili wyraź- był się bieg na 80 m, w którym Wala­
na r &O m Wala-siewiczowna uzys,kała ny zawód. Dysk przegrał Heljasz z· róż- sie'\.viCzówna dala ' Ś\;~'iderskiej i Stolar­
czas słaby oraz piękna walka i niespo- nicą 7 cm, przy zresztą słabym rzucie kównie po 5 m, Walewskiej 6 m wyrów­
dziewane zwycięstwo Klemczaka w sko- zwycięscy (41.70 m). Skok o tyczce był nania. Już p<o 50 m Walasiewiczówna 
ku o tyczce. okrasą zawodów, skupiając na starcie byŁa na froncie i oczekiwano świetne-

Uległszy rok temu w Wroelawiu - oprócz Kluka - wszystkich asów go wyn*u, tymczasem wyni,k 10,2 s. 
dziSiejszym gościom z i-óżJlicą zaledwie Pol ki i drugiego najlepszego tycz.karza przyn iósl ogólne rozczarowanie. Co też 
jednego punktu, i to jeszcze bez \tspół- Niemiec, Hartmanna. Wszystkich pod! przyniosą. 300 m? Walasiewiczówna 
udz;iału wtenczas Biniakowskiego. ży- Tzą,d pokonał Klemczak, jednak dla ści- jednak idzie własnemi drogami. Na­
wiliśmy nadZieję, te przecież dziś go- słości zazn. mus imy, że sympatyczny stawiła śię właśnie na ten bieg Nie 
ściom się zrewanżujemy Tymczasem Morończyk uległ kontuzji, dlozn.jąc pę- dało jej spokoju, że ktoś zmazal jej 
porażka jest dotkliwa. Dość powie- knięcia kości w lewej rę.ce i z konku- rekord. W biegu na 80 111 zwycież~' ła 
dzieć, że na rozeg.rarlych drwa naście rencji musiał się wycofaĆ.- Wynik łatwo, traktując go tylko jako roz­
konkurencyj odnieśliśmy tylko trzy l Klemczal,a (3.94) staWia. go w szereg g,rzewkę ~przed! walka z samą sobą Wy-
zw,ycięstwa (niespodziewanie w skoku najlepszych tyczkarzy Europy. Mimo nik furdal W drugim jej biegu na 300 

"O tyczce 'przezKtem:~~a;ka), w pchnię- tych wszystkich atra:kcyj' Wa:liisfewf- m daj"e wy,równania: ŚwiderskieJ 20 m, 
ciu kulą i .w biegu na 400 m. Poza tern czówna dominowała i . podbiła znów, . . Stol8Jl'kównie 40 m. Walewskiej . 60 mI 



Czy jest motJiwem odrobić na 300 m 
piątą cz.ęść dystan s.u? Czy aby niC' prze-
holowała 'l . 

Strzał i ru::zająl 
Niep.rawdopodobne tempo z miejsca 

bi~rze Walasie,viczówna. Po i20 m mija 
Świderską, po dalsz. 10 Stolarkównę , po 
d1alsz\c!l pi .(' iu Walewską. Już je::: t 
na przedzie, juz sama. Trybuna ,-"a le­
je dopingiem i aplauzem. Wpada na 
taśmę, 15 m za nią Świder~ka, na dal­
szym planie Stolarkówna i WalewsKa. 
Cztery zega·rki · (3 oficjalne pol~kie i je­
den niemieeki) pokazują zgodnie 

39.4 s. 
- nowy świetny i - zdaje się - nie­
do<ś<:ign :(m~' rek(Jrd świata. Mierzona 
dla kontroli bieżnia wykazuje 300,52 m, 
nic nie stoi więc na przeszkodzie do 
uznania tego wyczynu. Za chwilę Wa­
lasiewiczówna z naręczem kwiatów w 
ręce, w towarzystwie swoich koleżanek 
udaje sir, do szatni, zbierają.c huragano­
we brawa rozentuzjazmowanej i wdlzię­
cznej publiczności. 

To była emocja! 
Techniczne wyniki panów: 
100 m: 1. ~Iaronna (Wr) 10,9 8., 2. Tę­

siorowskl (P) 11,0 S., 3. HilTmann (Wr), 
4. J'lsiewicz (P ) ; 400 m: 1. Biniakowski 
(P) 50.2 li.,. 2. YoersLp-r (Wr) 52,0 s, 3. Geis­
leI' nVr),'} :'\(;jlerki {PL 800 m: 1. Ruec­
ker (Wr) 1:30 O m. 2. ~roto~ ('Wr), 3. Ja­
ńow '{ i (P l, i; .lo J· upowski (P) ; 5000 m: 
'1. . Pawlak (\Vr) 16:1ł , ~. Hehi sch 

ki (P), 4,- ,Jak-ubowski (P); "X 1 O O m: 
(WI) .16:2'2.8, 3. Rogalski (P), 4. Ja­
kubowski . (P);· "Xl O O m: 1. Wroc? 
ław (Maronna,. Geisler, :vtueth, Hill­
mann 433 s;, 2. Poznall (Tęslorowski 
Szymański, Jas!ewicz, Biniakowski); 4 X 

i 00 m: 1. 'Wrocław ~Juotb, Rueeker, ~fa­
ronna, Hlllmnnn 3:28 m., 2. Poznań (Ko­
coń, Zi~towski, ' Małecki, Biniakowski). 
D y s k: 1. Bulst (Wr) 41.70 m., 2. Heljasz 
(P) 41.63 m., 3. Rennecker (Wr) 4095 m., 
4. Tilgner (P) 39.46 m.; o s z c z e p: 
1. Steingross (Wr) 63.{)2. m., 2. Turczyk (P) 
61.28 m., 3. Hein sen (Wr) 5911 m., 4. Gbur­
czyk (P) 50.12 m.; k u l a: 1. Tilgner (P) 
1503 m., 2. UelJa z (P) H 56 m O), 3. Bulst 
(Wr) 14.30 m., ł. Laqua (Wr) 14.00 Dl. 
S kok w w y t: 1. i 2. Hartmann i Haeus­
ler (Wr) po 1.80 m ., 3. Hoffmann I (P) 
1.75 m., 3. Schmidt (P) 1.70 m.; w d a.l: 
1. Kotschil (Wr) 7.15 m., 2. Hoffmann I (P) 
6.98 m., 3. Guenther (Wr) 6.n m., 4. Hoft­
mann II (P) 6.16 (!) m.; t y c z k 8.: 1. Klem­
czak (P ) 3.9·i (!) m (rekord okręgu), 2. Hart­
mann (Wr) 3.85 m , 3. Zakrzewski (P) 3.55 
mtr., 4. Haeusler (Wr) 3.10 m. Poza kon­
kursem Schneider (Sląsk) uzyskał 385 m, 
Morończyk po pokonaniu wysokości 355 m 
z powodu wypadku od konkurencji odstą­
pił i został przewieziony do szpitala.. W 
sztafecie łXIOO m Wrocław prowa­
dził od startu do mety. Na 4X400 m zda­
wało się, że Kocoń wyprzedzi Muetha, jed­
nak przed oddaniem pałeczki puchnie, 
każdy następnv wrocławianin powiększa 
dystans, tak że Biniakowski z chwilą ode­
brania pałeczki jest na 50 m z tylu i tego 
dystansu odrobić jut nie mote. W skoku 
w wy t obaj wrocławianie skaczą stylem 
grzbietowym i Hoffmann dowodzi, te i ten 
styl mu nie jest obcy. Wątpliwem się zda­
je, czy ten .,nokaz" wyszedł mu na dobre. 
bo później mimo przestawienia . się, skokI 
już nie wychodzą. W skpku w dal Hoff­
mann przy lep~zych wynikach (ponad 
7 m) siadał, tracA,c cenne centymetry, a 
młodszemu z braci ·tym razem skoki wo· 
góle nie wychodziły. 

Całości nie motnaby absolutnie rue za­
rzucić, gdvby zawody zamiast trzech trwa· 
ły dwie, no - dwie j pół godziny! 

Spotkania ligowe 
RUCH-ŁKS 5:0 (2:0) 

Wi e l k i e H a j d u ki. - Ślązacy 
przeważali przez cały czas. Doskor. .1.le 
dysponowany strzałowo był atak go­
spOdarzy, a szczególnie Peterek. W 
"ŁKS" zawiodła trójka środkowa ora7. 
pOO1or. Publiczności zebrało się 4 tys. 
osób. Cztery bramki strzelił Peterek, 
a jedną. Giemza. Sędziował p. Gumplo­
wicz_ (c) 

nGARBARNIA"-"CRACOVIA" 1:0 (1:0) 

nana.. W ł minucie prowadzenie uzy­
skał dla niej Wypijews}{i, w 11 minu­
cie Łysakowski strzelił drugę. bramkę, 
w 16 minucie Scherfke J:O ładnej kom­
binacji zdobył pierwszy punkt dla 
"Warty", a klIka minut później Sło­
miak. 

Po zmianie stron gra. zaostrzyła sł~ 
nieco, a tempo wzrosło. Obie drużyny 
bowiem zwiQkszyły swoje wysiłki. Je­
den z licznych w tym okresie ataków 
"Legji" przyniósł gospodarzom ponow­
ne prowadzenie przez Rajdka. który w 
16 minucie, minąwszy obronę, zdobył 
drugę; bramkę. W przeciwieństwie do 
tego ataki "Warty" nie kleiły się, 
względnie .z łatwościq. były likwidowa­
ne przez trio obronne gospodarzy, u 
których dohrE). formą wyróżniali się 
Martyna i Keller. 

~. ,,Lee-ja." Ił p. (15,27:29). 
6. hG~rbarnia" ił p. (14,20:22). 
7. ,,LKS" 14 ,p. (14,23:28). 
8, .,Śląsk" 13 p. (14,23:35). 
9 ... Cracovia" 12 p. (14,25:24). 

10. "Wisła" li p. (13,27:32). 
H. "Polonja" 8 P. (ił,15:33). 

AUTOMOBILIZM 
~Iklł n.urodę HłSzPaDłł na torze w 

San Sebastian wygrał Niemiec Caraccioła 
na "Mercedos-Benz" w cT.!tsie 3 g. 09:59.4. 
uzyskując przeciętną 8zybkość 16ł km na 
godrl!łfl. Dru~ie i trzecie miejsce zajęli 
Fagoli w cza81e 3 g. 10:2.4 j Brancbitsl'h 
S g. 11:14.2 (obaj na "Mercedes-Ben z"). 
«;zwartym był Francuz Wimi1le na "Bu­
gatti" 3 g. 11 :5ł, 5) Rosemayer na "Auto­
Union" 3 fo!. 17:35. Na dalszycb miejscach 
później przybyli: Benoist o jedno okrąte· 
nie orali o 3 okrążenia Sommer. Tak zna­
ni kierowcy, jak Hans Stuck i Varzi l1a 
"Auto-Union" oraz Nuvorali i Francuz 
Ch iron na "Alfa Romeo" musieli się wy­
cofać z biegu wskutek defektu maszyny. 

LEKKA ATLETYKA 
Kucharski pokonał w biegu 1500 m. 'ld­

bytem w przerwie meczu ligowego .. Le­
gJa" - "Warta' zawodnika "Legji" Noji 
w czasie 4:01.4. Noji miał czas ł:08. Ku­
('harski minął Nojl dopiero na ostatnich 
200 m. wygrywa,ląc nieznacznie. (c.) . 

Nowy rekord Polski ustanowila "Le­
gja" w sztafecie szwedzkiej 400X3(0)(200 
t 100 m w czasie 2:01.2. (c.) 

"Legja" (Warszawa) 
Łódź 7:0 

Ł ó d t. - Rozegrane wczoraj na 
kortach "Vimy" spotkanie międyz "Le­
gjq." warszawskq., a reprezentacjq. Ło­
dzi zakończyło się wysokq. porażką. 
miejscowych, w stosunku 7:0. 

Barw "Legji" broniły: Jędrzejow.ska 
Jadwiga i Zofja, Majewski i Got~chalk. 

Ze strony Łodzi gralI: Pajehlowa, 
Urilchsowa, bracia Brauer i SchrOder. 

Wczorajsze zawo V olarske'e w Łodzi 
Ł Ód ź. - Na torze w Helenowie od.. ~yk, zaś w następnych para niemIec­

były się wczoraj wielkie zawody ko- ka Winner-Leppich, która też rwy­
larskie z udziałem nlemieckicb kola~ ciężyła W ogólnej punktacji, oSią,gajq.e 
rzy z drużyny narodowej, stołecznych 41· punktów i 118,45 km. 
zawodników i lokalnych. Dalsze miejsca zajęły pary: 2. Mi-

Na program imprezy złozył się 3-go:' chalak-Popończyk 36 p., 3. Starzyń­
dzihny WYŚCig amerykailski parami. ski-Targański 21 p" 4. Ruland-Bohm 
Łodziahie w wyścigu tym nie odegrali (N) 20 p., 5. Hauswald-Mayer (N), 
większęj roli. Nie zajęli żadnego punk- 6. Napierała,-Kapiak 13 p. Dalszych 
towanego miejSca. Właściwa wallra miejsc nie punktowano. W pią.tym eta,. 
rozegrała sIę pomiędzy kolarzamI nie- iJie przy zmianie pary KOłodziejczyk­
mieckjmi i stołecznymi. Bieg cały był LE!'Śkiewlcz obaj zawodnicy mieli upa,. 
podzielony na 6 etapów pÓłgodzinnyćh I dek i wycofali się z konkurencji. Or­
z finiszami. \V pierwszym etapie zwy- ganiY.acja była wzorowa. publlcznoścl 
ciężyła polska para Michalak-POf)Oń- zebrato się około 8.000. 

Dziś proces o za·' c· 
w łódzkiej radzie mieis ieJ 

Ł ó d i, 23. 9. W dniu dzisiejszym 
przed sIldem grodzkim w Łodzi rozpo­
czyna si~ proces b. radnYch miejskich, 
oskartonych o zajścia w łódzkiej ra.­
dzie mi~jskiej. 

Rozprawa w pierwszym terminie 
nie doszła do skutku, z powodu nie<'le>­
ręczenia. wezwań kilku świadkom oraz 

z powodu nieurialenia miejSca zamie­
szkania jednego z oskarżonych, :2:yda.. 
Większość oskarżonych stanowi~ byU 
radni narodowi. 

Rozprawa budzi duże zainteresowa­
nie. 

Szczegółowe sprawozdanie z prot'*'" 
su podamy Już w n~ następnym. 

Po odmowie ł 

. Kra k ó w. - Zawody dwóch miej­
scowych rywa,li nie wywołały, jak na 
krakowskie warunki większego ?lain­
teresowanIa. Zebrało aię bowiem tylko 
około )3 tysię;ce pubHcmości. Mecz stał 
na niskim poziomie i był mało cIeka­
wy. Jedyną. bramkę w 25 minucie zdo­
był Walicki. (c) W 40 minucie czwartQ, bramk" dla Komitet pięciu wznawia sw .. pracę 

"LEGJA" - "WARTA" ':2 (2:2) .,Legji" strzelił Nawrot, który również Ge newa. (Tel. wł.) W sobQtę wie- raz obserwacje. Jakle młałyby tej od-
wykazał poprawę formy. • czorem odbyło sIę pOsiedzenie komite- powiedzi towarzyszyć. 

W a r s z a w a. Do powyższych ~a­
wodów .. Legja" wystq.piła w swoim re­
nomowanym składzie. ..W{irta'; przy­
była: do stolicy z zespołem odpowiecł­
nio przygotowanym podczas ostatnich I 
rozgrywek ligowych. Drużyna "Legji" 
po długim czasie znów pokazała swoje 
pazury. Do przerwy gra była wyrów-

Sędziował p. Raettig. tu pięciu. które po godZinie zostało G e n e w a. (PAT.) Madariaga. 7.8.-

TABELltA LIGOWA 
L .. PogOń" 21 p_ (15,43:19). 
2. "Warta" 18 p. (15,4i:25). 
3. ,,Ruch" 18 p. (14,31:23). 
4. "WarsZl/lwianka" 15 p. (16,25.30). 

"O~b" (Katowice) w finale o wejście do ligi 
Po z n a ń. Na stadjonie miejskim PonadJto lwią część zasługi utrzymania 

w Poznaniu odbyło się w niedlzielę re- końcowego wyniku ma bramkarz gości. 
wanźowe spotkanie półfinałowe o wej- Sam mecz nie był spe.cjalnie cieka­
ście do ligi między katowicką. drużyną wy i toczył się w bardzo napiętej atmo­
.,Dębu" oraz mistrzem grupy p6ł.-zach. sferze, którl\. usprawiedliwiała ,stawka, 
poznańską "Lsgją" . o jaką odbyły się' zawody. Mimo to, w 

Zawody te wywołały w Poznaniu drugiej części gry, niepotrzebnie za­
olbrzymie zainteresowanie, bowiem wodnicy obust·r<Jnnie grali zbyt ostro, 
zgórą, przeszło 7.000 publiczno<ś<:i przy- a nawet chwilami brutalnie. 
było na powyżs~y mecz. Wielu było "Legja" wygllala zasłużenie, przy­
takich, którzy wierzyli, nietyllko w zWY- czem pierwszą bramkę w Z7 minucie 
ci.ęstwo "Legji'" ale nawet liczyli się z zdobył dla niej Walczak. Na tern jedr­
możliwością pokonania mistrza ligi nak sk<Jńczyły się wysiłki gospodarzy. 
śląski-ej w takim stosunku, aby zapew- Mimo wyraźnej przewa'gi nie zdołali 
nić sobie udział w roz.grywka~h fina- do pauzy uzyskać dalszej bramki. Atak 
łowyeh o wej~ci6 do ligi. . "Legji" kombinował copr.awda duro -

Nadzieje te niestety nie ziściły się nawet za dużo, pod bramką jedna,k za­
i olbrzymia część widzów opuszczała pominano o decydują.cym strzale, wz,gI. 
stadjon z g<J!'zkiem :rozczarowanie.m. przet,rzymywano piłkę tak dllugo, aż nie 
Mimo zwycięstwa ' ,,Le.gjj", która poko- wróciła w pole względTlie dIo pom<J(ly 
nała Śl.ązaków pewnie 2:Q, udział w fi- przeciwnika. 
nale o wejście do ligi zapewnili sobie Po przerwie obraz gry nie zmienił 
pokonani, mając lepszy stosunek bra- się wiele. Ślązacy, którzy przewj'ższali 
mek, dzięki wysokiej wygranej z ,,Le- gospodarzy ambicją i szybkością, oraz 
gjl\." na Śląsku (4:1). doskonałą kondycją fizyczną, atako-

odroczona do poniedziałku. komunikował na posiedzeniu komHe-
Komitet nie powziął żadnych u- tu pięciu. że baron AJoisi. doręczaję.c 

chwał. lecz oczekuje w sprawie od- mu po południu oficjalny komunikat 
mowne,j decyzji gabinetu włoskiego pra~owy o posiedzeniu rady ministrów, 
dokładnych wyjaśnień. podkreślił, że komunikat ten nie !ltp-

G e n 8 'IV a, (PAT.) Sekretarjat Li- nowi jeszcze formalnej odpowieazi 
gi Nal'oddw ogłosił następujq.cy komn- rządu włoskiego, która jest w drodl.e 
nikat: "Komitet pięCiu przyję;ł do wia- l która nada łaśdwą. łnterpretarję 
domości kmnunikat wydany dla pra~y ~tanowisku WIoch. W toku dysku­
przez rzq.d włoski. Celem ustalenia sj! na 'komitecie wyrażony byt m:sł 
właściweg!) znaczenia tego komunika-I pogląd. że obecnie je!t rzeczą. Włorh 
tu, komitet postanowił czekać na ol!- poczynIć propozycJe. a już nie komi­
cjalnę. odpowiedź rzą,du włoskiego o- tetu pięciu. 

W .. ażenłe decyzji włoskiej wAb synji 
.Lon.dyQ. (PAT) Reuter donosi no tu batalion kobiecy. 'kt6t'1' -: razje 

z Adis-Abeby, że uehwała włotikiej rą- wojny będzie walczył i niósł ~rnoo 
dr ministrów wywołała oslupienle i rannym. 
gniew Kola dworskie są zdania, te Lo n d y Q {PAn Agencja Rente­
Abisynji nie pozostaje nic innego. jak fa POdaie, że rueh br:vt:iskfeh okr('t6w 
ogłosić powszechną mobi1izacj~. ces'arz wojennych _ jak pOdkreślaja w Lon­
jednak nie powziął dotychczas decyzji. dynie _ ma jedynie cele obronne i nie 
WedŁug oświadczenia przedstawicieli pozostaje w żad.nym związku ze spra­
ministerstwa spraw zagranicznych, wą sankcyj. 
Abisynia p()kłada obeenie nadzieJ~ je-
dynie w AngHi. Poseł wIcski na "MasIealu" 

W razie wybuchu wojny... A d i s ~ A b e b a. (PAT) W obec-
N e a po 1. (PAT) W razie wybuchu ności całego korpusu dyplomatycznego 

wojny Neapol, Palermo, Messyna i Ba- rozpocz~ły si~ wczoraj przed południem 
ri ogłoszone bedą jako poorty Etreh wo- pie.rwsze uroczystości. narodowego 
jennej. Na wypadek mobilizacji P<>-I święta kościelnego, t. zw. Maska\. Ku 
wszeeht:\ej cudwziemcy b~dą ewakuo- powszechnemu zdumieniu w u roc zy­
wani. · stościacb wziął udział pOseł włoski hr. 

. A d i s - A lJ e b a. {PAT) Utworzo- Vinei z członkami poseI twa. 

Kiedy Anglja odpowie na zapytania francuskie? 
W myśl przepisów w rozgrywkach wali częściej aniżeli do pauzy, lecz rów­

mi~dzyokręgowych w walkach o wej- nie bezskuteeznie, spisując się pod P a ryż. (PAT) Korespondent lon­
ście do 'ligi aż do półfinału, w razie rów~ bmmkl\. .. Legji" jeszcze gorzej aniżeli dlyński agencji Havasa donosi, iż rzą<l 
nej ilości punktów, decyduje o pierw- atak "Legji". Dopiero na 5 minut przed angielski opó~nił jeszcze o kilka dni do­
szel1stwie lePszy stosunek bramek. końcem gry, piłka znalazła si~ po raz ręczenie swej odpowiedzi na zapytania, 

Przyznać, należy, że sądząc po prze- drugi w siatce przeciwnika. Nieuchron- prZEldstawfon~ przez ambasadora fran­
biegu me.czu niedzielnego, żadna z obu nym st,rzałem ulokował ją. w bramce cuskiego Gorbin'a w sprawie stanowi­
dl'ULoyn nie hardzo nadaje się do ligi, "Dębu" Mikołajewski. W międzycza- ska W Brytanji na wypadek agresji w 
niest~ty i tym razem zaprzepaściła bar- sie szereg niebezpiecznych ataków .. Le- Europie OdpowiedŹ ta ma być dorę­
dzo cIIogooną szansę. Że odpada od dal- gji" pewnie likwidowały tyły gości, czon~ dopiero w połowie przyszłego t y­
szych rozgrywek, to wina jej napastni- przyczem w)'1l'6żniał si~ tu ni-ezawodny godma. 

mierza nadać odpoWiedzi charakter 
zdeeydowanv. Wobec powagi 3ytuaeji 
niektóre wpływowe osobistości w,Haża­
ja tyczenie, by odpowiedź W . Brytanji 
miała charakter wyraźny i nie bvł!. tyl­
ko parafrazą przemówienia genewskie­
go sil' Samuela Boara. 

ków, kt6rzy grzeszyli rai~ą impoten- Dytko w pomocy. W "Legji" zadowa- Opóźnieni& to nie powinno być ~ 
cJą strzałową. Z drugiej !>trony zaś, !laJąco wypadł. tyły. SwojE! udanie ł zaznacza korespondent - tłumaczone 
pomoc Slązaków zagra.ła wspaniale, spełnił również Widermańsk.i w bram- jakQ przewlek~nil! sprawy. Jest (Ino do· 
!uchuj-.e. wuJstkie akeje przeciwnika ce gospodarzy. wodem tyllgo UItO. U rt ej b1Tł"j&kl u-

Czytajcie i abonujcie 
"Jlustrację Polską" 



o olsko-niemie(ki układ handlowy Z CHWILI 
A więc urzędowe oatatee~e UcaboWlf 

wyniki wyborcze nie ujrzs. światła dzłe­
nego, tylko, ukryte gł~boko w a.ktach 
generalnego komisarza wyborczego. prze­
chodzą - do wieczności. W ieczność ta, 
o ile chodzi o .,sanację", jest czeltlś od­
wrotnem od nieśmiertelności._ 

Rokowani,a 1echnicme w Berł1nie skończyły się - Rozszerzona umJowa clearingowa 
;' Spawa otrzymywania zapłaty przez naszych eksp'lrterów 
War s z a w a. (Tel. wł.) Kore.-

spondent .. Gazety Polskiej" z BerJlna 
d~mo~i, ż~ rOZmo\\ y handlowe polsko­
nIemIeckie, toczłCe się od prawIe 
trz~Ch mie"ięry, weszły W fazę decy­
dUJ~ę.. 

mfeckiej jest niepewny i wobe<J tego I Niemcy tlłaclli w złotych pOlskICh 78 
eksporterzy polscy pragną.. ażeby towary importowane z Polskl (w) 

Bo z Dowej ordynacji wyborczej zro--o 
dzone nowe wybory - ośmieszyły .. sa­
nację", a popadnięcie w śmiesznośt łec;t 
niewątplIwym. i to niewątpliwie nieprzy· 
jt>mnym wstępem do zgO'llu na arenie 
:tycia"M 

. .Rokowania techniczne można uwa.­
zac za sko.ńczone. Większość człon­
kó~' naszeJ delegacji wyjechała. w pią­
t~k z Bel'llfia do Warszawy. Przewod­
nICzący dyr. Sokołowski przedłoży rzą­
dowi polskiemu sprawozdanie ze sta­
nu układów. 

Redukcje pensYi zrównoważą budżet 1 * Nasz sąd o obozie "sanacyjnym" fest 
uetalony od lat. Zabawny jednak widok 
przedsta w!a szarpanie obecnie "sanacji" 
przez wielkich doniedawna jej adora~ 
torów. 

Przedmiotem rokowań nie był nor­
malnr traktat handlowy. Nauczeni 
dośwIadczeniem zmierzaliśmy do u­
mowy clearingowej. Na wniosek stro­
ny niemieckiej rOZSzerzono ramy tej 
umowy. 

W wyniku rokowań osiągnięto kon­
~etne rezultaty niemal we wszyst­
klC?- ~p~·awath. Niewiadomo jeszcze, 
w Jalne] formie nasi eksporterzy będą. 
0f:rzYJ?lywaIi gotówkę za wywożone dG 
NIemIec towary. 

. Spraw~ ta ,iest doniosła, gdyż poJ­
skIe n!Lleznoścl. publiczne i ~watne 
za~rozone w NIemczech Sięgają. już 41 
1l1ilJ zł, a mianowicie - 27 milj, zł z 
tytU!u ~ranzytu kolejowego pomiędzy 
~rusaml Wschodnieroi i Rzesz~, 8 mi­
l]onów z tytułu wykonywania. umowy 
kompensacyjnej polsko - niemieckiej 
z 11 paŹdziernika 1934 r" oraz 12 milj. 
z tytułu różnych należnoścI prywat­
nych. (w) 

Eksporterzy polscy 
żądają gwarancyj 

. War s z a VI' a. (Tel. wł.) W spra­
WIe rokowań handlOWYCh z Niemcami 
W uzupełnieniu porannych doniesień 
nadmieniają, że polskI przemysł 
drzewny. najbardziej zainteresowany 
w. rozwoju pertraktat'yj. domaga się. 
azeby zapłata należności za. wywożony 
z Pol~ki do Nil'miec towar była be"-­
sporme zagwarantowana. . ~iemałlł- ro­
Ję ?dgrYWa też kwest ja waluty, w ta. 
k.~e} należności polskie majq, być pI'Z~7. 
NIemcy regulowane. Kurs marki nie-
c:::::: 

Zanosi się na du~e 

Jaki będzie preliminarz budżetowy 
na rok 1936-'11 

Pytania to sprawia czynnn~om rzą­
dowym wi~ej kłopotu i tro:'>ki. anl:teJi 
opinja publiczna może przY[Jusuzać, 
Jest ono z pewnością ważniejsze od 
składu nowo - wYbranych izb ustawo­
daWCzyCh. a nie mniej ważne od zmia­
ny rządu, z która. zresztą pozostaje w 
ścisłym wewnętnnym zwią.zku. 

Wiadomo lut. że sytuacja budżeto­
wa w r<>ku bieżącym przeds.tawia. się 
.,orzej, aniżeli przewidywano. że defi­
cyt będzie znacznie większy od prelimi­
nowany~h ieiO mlljonów t prawdopo­
dobnie zbliży się do poziomu z roku 
1934-5. kiedy wyni6sł 236 miljonów. 
Wiadomo też. że obok innych rezerw 
kredytowych na pokrycie te~o roczne· 
#Co deficytu zużyto takie e~ść wpły­
wów z pożyozki inwestycyjnej. 

W tem położeniu opracowanie na 
rok 1936-7 preliminarza budżetowego z 
mniejszym d~ficytem wydaje sie oro­
sta ko.nieeznościl\ Zwolennicy polity­
ki deflacyjnej. która jest ()ficjalnyrn 
oro~nmem rządu. pra bardzo mocno w 
tvm kierunku. dowod,zac. że wbrew za­
powiedziom oszczędności budżetowe 
nie sa przeprowadzane. ponieważ real­
na wartość budtetu iest obecnie znacz­
nie wytSZQ. aniżeli w latach Dlłjlepszej 
konjunl~tuty 1 największych nominal­
nie wydatków. 

Jednak spełnienie postulatu def1a­
eji budżetowe i nie jest łatwe, Budtet 
jest planem finan50wym nletvlko go­
;:podarkl. ale i poJit\"ki rządu. Wyso­
kóŚĆ Je~ zależy od obu tych czynnI­
ków. czesto wf~ej od dr~iego. anfielf 
od pierw·z&t{o.. 

_& 

Kulisv firmy wydawniczej ,.Rój" 
W sp61u:laścicielem, jest p, Wańkowic#, kt6rll #achwyca się 

Sowietam' 
Pod tyt. "w palącej spraWie" ks, A- Nie będzie przeto przesadł twier-

dam Kuleszo, proboszcz wileński. za- dzenie, że wydawnictwa. mieniące slQ 
mieszcza w CZ8Sópiśmle "Homo Dei" polskIerni. szcz~'S'ó!nfe z zakresu tak 
następujące uwagi: zwanej literatury pięknej, wychodzą-

"Jakkolwiek dużo 'się mówi i pisze će z firm źy-dowskich. stanowią, u nas 
w naszych czasach o potrzebie d<lbrej, więcej niż 9" proc. ogółu wydawnictw. 
katolickiej ksi~żki, o potrzebie jej sze- bosyć zresztą. przejr-zeć uważnie cho­
"to,ltiego kolportażu, bardzo mało w ci aż parę roCzn ik6w "Urzędowego wy­
tym kierunku się robi, by przez nią, karu druków wydaw~nych w Rzeczy­
oWpowiedniG urabiać duszę i serCe na- pospolitej Polskiej". by stwierdzić, że 
rodu w pożą,danym dla nas katolików powie§ć katolicka i katolicka książka 
kierunku. Zrozumiał znaczenie ksią,żki na.ukowa stanowią. zaledwie ułamek 
jako. czynnika apostOlSkiego, lecz w procentu w stosunku do ogólnej ilości 
znaczeniu niestety ujemnem, obóz d'la ksi~ż(lk, ukazuj~cych się w języku 
Kościoła wrogi, lub też w najlepszym polskim. Nic w tem dzIwnego, jetelt 
razie dlań obojętny. Sprawdziło się się weźmie pod uwagę, że przeszło 30 
tutaj, jak w wielu innych wypadkach, żydowskich firm wydawniczych. mie­
powiedzenie ewangeliczne, że synowie nią,eych się polskierni o bardzo szero· 
tego świata mę.drzejsi są. w rodzaju kim nieraz zasięgu wydawniczym, ra­
swoim od syn6w światlooci. czy społeczeństwo pol'Skie swojemi 

Gros polskich wydawnictw skupia... kslę.żkamt. 
jq, w swem ręku firmy nic wspólnego 
nie majQ.ce z katolickim poglę.dem na 
świat. a raczej przeważnie względem 
niego wrogo u 'Posobione. Zq,dne zy­
sku, nie przebierają. one w środkach 
i sposobach. grają. na naj niższych in­
stynktach ludzkich, byle tylko czytel­
nika poctą.gnq,ć i swój towar sprzedać. 

Ksią.żki przez te ftrmy wydawane 
można śmiało powiedzieć, formalnie 
zalały cały nasz rynek księgarski. One 
stanowię. główny, a nieraz ł wyłączny 
kontyngent naszych czytelni i wypoży­
czalni; one sq, nlljczęściej kolportowa­
ne przez goni~cy.ch. za zyskiem księ­
garzy: one to prr. czyniają. się do de­
moralizacji i odchrześcijanicnia społe­
czeńst\\ a. polskiego wprost w nieobli­
czalnych rozmiarach. 

Ruch hitlerowski w Niemczech wy­
kazał i stwierdził. że 90 proc. wydaw­
nictw niemIeckich ukazywało si~ z 
firm żydowskich, jakk()lwiek Zydzt 
stanowią. tam 0,9 proc. ogółU ludn~ci. 
Cóż dopiero wypadnie pOWiedzieć- o 
naszych stosunkach w Pols~e, gdzie 
Ż:ydżt stanowi Q. 7,6 proc. ogółu ludno­
~ol w państwie. a 11,3 proc. ... _UD­
ku do ludno Ici pol~kiej. 

Można stwierdzić to zresztę. na kon­
kretnym przykładzie. Znana jest do­
brze tak szkodliwa żydowska firma 
wydawnicza. jak .. Rój" (właściciel Zyd 
Kister). Wydała ona w cię.gu 1934 roku 
115 tomów swoich kSiQ.żek, z których 
21 tornów,byłY przekładami rosyjskich 
autorów bols,zewlc.kich, szer.ZlJ.cyoh już 
bez żadnYCh ogródek komunizm i bez­
bożnictwo. 

1eśli się uwzględni format t obję­
toŚĆ księ.żek przez tę firmę wydawa­
nych i porówna się je pod względem 
ilościowym z ltsiQ,źkaml uka:zuję.cemi 
się z firm katoł1ckfch, to się stwierdzi, 
że ta jedna żydowska firma wydała w 
roku 193ł przeszło dwa razy wl~ej 
ksllj.żek, nli wszystkie firmy wydaw­
nicze kat()l1ckle razem wzięte w tymże 
r()ku wydały"'. 

Dla Ilefsł~el dodamy, że wS'p6łwła­
śefcielem ,.Roju·· Jest p. Melchjor 
Wańkowicz. Reakcja przeciwko wy­
dawnictwom p<>rnograficznym i komu­
nlruiQ.cytQ ze atrony Iopołeezenstwa 
JoI8kteco l katoUckiej Jeat konieczna.. 

(KAP) 

~ miany ID polityce 

2e należy oszczędzać. na to wszyscy 
godzą się tak długo. dopókI nIe przystą­
pi się do operacji obcinania wvdatk6w. 
Wtedy rozpoczyna się wal'ka o każdą 
pozycję, niemal o katd& złotówkę. U­
rzędowi czy prywatni znawcy danej ga­
ł\,-zi administracji rządowej dowodzą. 
że zamierzona oszczędność jest niecoto. 
wa. a nawet szkodliwa. Pozostaje sp6r 
z ministerstwem skarbu. który nie za­
wsze kończy sle jego zwycięstwem. 

P()wytsZl~ og61ną charakterystykę 
sytuacji budżetowej potwierdzą I umo­
cn!~ bliższe szczegóły. 

WszYSCY gOOZ8, się na to. :te buditet 
wojSkowy stanowi pozycję· nieŁykalnl\. 
Co więcej. zewn~trzne polożenie poli­
tyczne i wyścilt zbrojeń naszych sąsia­
dów ukazuj8, W coraz bliższej perspek­
tywie koniecznoŚĆ zwiększenia wydat. 
k6w na cele obrony państwa. 

Drugim zkolei co do wielkości jest 
budtet oświaty. Były czasy. że i ten 
uchodził za nienaruszalny DZisiaj jest 
on już mocno zredukowany i dalsze 
oszczędności mogłyby być dokonane -
jak to stwierdziła niedawno .. Gazeta 
Polska" - chyba tylko przez zniesie­
nie bezpłatnego nauczania w szkołach 
pows'"echnych i - co za tem idzie -
taKże przymusu szkolnego, 

Inne budżety sa, przeważnie perso­
nalno - administracyjne. Skromne po­
zycje gospodarcze w budżetach rolnic­
twa "raz przemysłu i handlu zasługują 
W kryzysowych czasach na ochronę, 
zwłaszcza, że ich skre-ślenie nlewieleby 
się przyczyniło do uzdrowienia całości . 

W tych warunkach. - gdy wydatki 
rzeczowo .. administracyjne są istotną 
częścla składowa systemu politycznego. 
- wpływowe koła "sanacyjne" wysu­
waJ&. obcię.ci~ pensyj urzędiIliczych i &­
mery tur. 

Sytuację. w które" zanosi się na ob­
cięcie pensyj urz~dnlczych t ewentual­
ne zwiększenie wydatków na cele woj­
skowe, starają, sIę wyzyskać przeciwni­
cy polityki deflacyjnej, których nie brak 
W ooozie .• sanacyjnym", POWiadają 
oni tak: "Nowa ofiara urzędnik6w na 
nlc sit' nie zda. podobnie .lak i poprzed­
nie. Zrównoważenie budżetu przy po. 
litY'<'e deflacyjnej iest r6wnocześnie 1 
konieczne i niemożliwe. Jedynem wyj­
ściemfest OŻYWienie procesów ~ospo­
darczych przez zwiększenie kredytu. 
czvli obiegu pieniężnego na cele inwe­
stycyjne. Przez to nietylko bud:tet 
zwolni się od niektórych wydatków in­
westycyjnych. ale zwię.kszy się óochody 
skarbu. co umożliwi nadzwyczajne wy­
datki na cele wojskowe". 

O błędnych i niebezpIecznych stro­
nach tegoż pro~ramu napiszemy ln­
n't"m razem. 'N t€i chwili ograniczymy 
się do stwierdzenia, że sytuacja budże­
towa wiąże się ściśle z ogólnym pro­
gramem gospodarczym. Wysokość i 
charakter przyszłego preliminarza za­
leża od programu .l:\'ospodarczego. a ten 
zkolei uzale.żniony jest od przyszłego 
rządti 

A ponieważ według nowej konsty­
tucji mianowanie nądu jest całkowi­
cie w ręku Prezydenta Rzeczypospoli­
teJ. zatem je~o decyzja przesądzi w pe­
wnym stopniu ta.kże kierunek przyszłej 
polityki gos.podarczej, a razem i bud-
żbwwe.l. M. K. 

Jeden z tych, którym rewolucja ma-
jowa zawdzięcza swoje powodzeQie, b. mi­
nister rzl\dów pomaJowych "towaru,z" 

Moraczewskl WyKazuje Da lamach .,Fron­
tu Robotniczego". organu .,aanacyjnell;o" 
Związku Zwlt\zków Zawodowych (Z. Z. Z.). 
jakim błędem był udział członków tyt'h 
organlzaCyl w wyborach, czego dowodem. 
te robotnicy atracill 76 proc. swego przed­
stawicielstwa w Sejmie. 1 to cz~~clowo na 
rzecz "Lewiatana", .,Oto jedyny istotny 
sen. zmiany ordynacji wyborczej" - kon­
kluduJe p. Moraczewtki I dodaje: 

"Przewatnie zostali wybrani kandyda .. 
tarni ludzie, wyznaczeni na dwa tygodnie 
przedtem przez B. B W. R. i spisani w 
notesie p. Brzęka - Osińsklego". 

Zydzi. którzy 81\ .,polityką,mi kOi1 .. 
junktury" i kt6rzy doniedawna tak $1~ 
przed .,sanacjl\" płaszczyli. teraz pls~ o 
niej na wesoło. 

Taki "Nasz Prze~ląd" drwi z tych. 00 
padli .. wśród zawodu". "poległem CialeOl 
dając innym szczebel do sławy ((rodu", 
przyczem organ tydowski zajmuje siQ 
specjalnie poległym "na polu chwały" fil 

Wilnie ministrem skarbu Zawadzki In 
Oraz pobitym przez .. swoich" w Po~m&­
niu b. ministrem skarbu Matuszewskim, 
o którym takie wypisuje kpinki: 

"W spisie ofiar znajduje si~ były mi­
nister skarbu Matuszewski. Padł z rąk 
wlasnyc.-h. Nie dobili go partyjnicy. llie 
gn~bi1i go obcy. $wietny ten publicysta 
groził opozycji, :te nie ujrzy Już wi~r.ej 
drzwi parlamentu. te przejdzie w nicość. 
Któtby uwierzył. że Jeden z wodzów w 
walce z przedmajowym parlamentary­
:l!mem. który zarZUcał partiom intrygi ł 
krętactwa. padnie jako ofiara kr~taćtwa 
i Intryg wła~nych "be:o:partyjnych" Je­
azków. Głowackich . te ordynaCja utoruje 
dro~ę dla miernych. ~rzebląc bezsprzecz­
nl\ elitę .,sanacyjną". ByłbY wybrany bez 
trudu w Warszawie, Lublinie. Klelcal:b, 
ale zaimponowała mu ewentua.lność zwy­
ci~stwa w Wandel." 

Zwyci~stwa ·tego nIe doczeka.ł sIę w Po­
znaniu - nawet wśród swoichM" 

* Podczas gdy w województwach la" 
Cbodn!eh. centralnych i południowych 
frekwencja wyborcza była tak mała. wy­
sunęły si~ pod względem .. gorllwo~ci" 
wyborczej - według doniesień .. sanaeyj­
nych" - woJewództwa wolJń~kie, J)O­

leskie t nowogródzkIe. a wi~ ziemie. sto­
ja.ce w państwie naszem na najnl:tszym 
poziomie OŚWiaty polityCZnej, " Dawet 
oświaty ogólnej. NawiąZUje do tej - nie­
zwykłej prawdy "Myśl Narodowa. ... przy­
pominając: 

"Największy odsetek głosu}a.cych był 
w okręgu kobryńsklm (76,5 procent). 1e$t 
to okr~g przodUjący pod względem an­
alfabetyzmu w całej Polsce. ana.lfabeci zaś 
nie mogli przeczytać nazwisk na wręczo­
nei im karcie wyborczej. Należą do tel{o 
okręgu powiaty. które mają wśród lud­
ności gmin wiejskich powytej 10 lat na.­
stępujący procent analfabetów (procent 
wśród ludności powy:l;ei 24 lat jest jes:t.:"ze 
wytszy): 1) powiat koszyrskt 68.0 proc. 
a.nalfabetów. 2) Kossów 55,5 proc. an"\l~ 
fabetów, 8) Drohiczyn 52.5 proc. analb­
betów, 4) Kobryń 46.7 proc. analfabetów." 

Okręgi z t a k ą ludnością. kłón młmo 
to ma celować .. gorliwością." wyborc1.ł\, 

oto jedyne iut . • •• ..twierdze" obo:tu 
"sanacyjnego", 

Rokowania z Berlinem w sprawie Litwy 1 
War s z a wa (Tel. wł.) "Prager 

Presse" i paryska "Informatfon" poda­
ły wiadomość, że ambasador Ribben­
tropp ma udać się do Warszawy. za­
proszony na polowanie. Ponieważ 29 
września przypadają wybory w Kłaj­
pedzie, a wizyta Rlbbentroppa przy­
padnie w tym czasie, w kołach berIin­
skich kursują, rozmaite kombina.c!e.. 

wa, gdyż Ribbentroppa przydzielOllo 
do spraw zachodnich, a sprawy 
wschodnie i bałkańskie naletQ. do re­
sortu Goeringa. W dodatku sezon po. 
lowań w Polsce zaczyna się za 3 tygoo­
nie. 

Litwa już zaprzecza 
Mówią, że od pewnego czasu pomiędzy Ko w n o. (PAT) Lltewsl{Q a,gencja 
Niemcami a PolSką. toczą, się rokowa- telegraficzna donosi: Rozpowi;leehnla­
nla w sprawie litewskiej. ne zagranIca wiadomOści () porozumie-

Zydow ki '.,Nasz Przegllł· dl< lazna~ I niu litew~k{) . p.olskletn nie ~Wi&d& .. 
~za .• że wiadomość ta jest nieprawdzi- I Jd rzectywistoś 



Meteor l JO~ I~tfleuowa winien ~yf wykolanyl~'ii~t~ 
ł O t d 28 I Ił mieszczona wstała w specjalnym szpitala Dalsze szczegóły o ugościu z ni:eba", spad ym pod s rzeszowem prze 3Ly "dl'a chorób egzotycznych" w Lon~yni,!. 

gdzie j~ przed paru dniami odWlOOzlt 
przedstawiciel prasy. W dalszym ciągu swojej wizyty w 

I'laszej redakcji, p. Schmid, na na"'ze 
pytanie, czy meteor, spadły pod Ostrze­
s(zowem. mo~na wydobyć, powiedział 
p. poprzedni nr. "Orędownika"): 

o 
tej 

istnieniu warstwy żwiru 
głębokości poinformował 

w 
p. 

narodowych mam prawo nadać nazwę 
znalezionemu przeze mnie meteorowL 
Nazwy, którą projektuję, narazie nie 
chcę ujawnić, ale jestem przekonany, 
że Polsce spodoba się bardzo. 

Po przeszło godzinnej wizycie, p. 
Schmid opuścił nasza, redakcje i udał 

Meteor "Bacubirlto" (wagi 27 tonn) 
odkryty w Meksyku w r. 1863 i odkopany w r. 1902. Meteor pozo!':tawiony 
zosiał na miejscu z powodu niemożności transportowania go do stolicy. 
'Vokoło meteoru zbudowan() pawil()n, strzeżony stale przez posterunek woj-

skowy. Meteor oglądać moż na tylko przez kratę. 

Morozewiczem w Warszawie - nieb~ 
wem przybędzie znowu do PolskL 

Jednem słowem sprawa tkwią.cego 
i niewidocznego jeszcze meteoru z pod 
Ostrzeszowa - jeet otwarta. 

OpoWIadanie Tautza 
W niemieckim tygodniku .,Rectam 

Uniwersum" (nr. 13 z 24 grudnia 1931) 
p..n/ł.jduje się przytoczona poniżej rela­
cja p. Th. Tautza, która przyczyniła si~ 
do odkrycia meteoru pod Ostrzeszo­
wem. 

"We wrześniu 1907 r. szedłem w no­
cy od granicy rosyjskiej w stronę O­
strzeszowa w Poznańskiem. J5 kilo­
metrowa droga wiodła przez las. Nie­
bo usłane było gwiazdami. wszystko 
s~zywało w spokoju, nic nie poru­
szało się. tylko od!głos moich krcków 
odbijał ~ię samotnem echem. Nagle 
usłyszałem z niesamowit& szybkością 
zhliżająey się szum. Ciemności rozdarł 
błyskawicznie potę,gujl\cy się jasny 
blask. Przestraszony skoczyłem na 
bok i miałem uczucie grożącego nie­
be~ieczeństwa, którego jednak nie 
ro6głem poznać. Już; słyszałem wśród 
drzew głuchy łoskot i ujrzałem upa.dek 
wielkiego meteoru. Uderzył w ziemię 
napewno ba,rdzo blisko mnie.. gdyż 
wyraźnie słyszałem syk, podobno do 
wrzącej wody. Promieniujące świa­
tło spadłej bryły, jeszcze przez dł·ugi 

Schmida p. leśniczy' Michało­
wicz. Meteor wydobyć można. tyl­
ko w ten sposób, że z obu stron wsunie 
się zapory z desek lub żela7.8. i wów­
czas przystą.pi do usunięcia płynnego 
piasku, otaczają.cego meteor. 

8i~ prosto na dworzec. by wsiąść do czas oświecało mi drogę· Nie odw!LŻY­
pocię.gu, który go zawiózł do miejsco- I łem si~ jednak zbliżyć~ ponieważ w 
wości Godesberg nad Renem, gdzie za.. tych obcych mi zupełme stronach, nie 

- Czy dużo kosztowałyby te prace? 

. - Robocizna w Polsce jest bardzo 
tania - odpowiedział p. Schmid. -
Przekonany jestem, że wystarczyłoby 
na ten cel 500 zł. Kto jednak wyłożyć 
ma pienią·dze - zapytał p. Schmid -
gdy InE'tytut Geologiczny w \Varsza­
wic nicbal'dzo się tę. sprawą interesu­
je. przynajmniej taka jest moja opinja. 

DO\vioozicliśmy się od niego j~ 
s?cze, że z drugiej strony sprawą me­
tf'oru interesują. się hardzo żywo mie-
8zkańc,' OstJ'zeszowa ze swoim burmi­
!'trzem: p. Seyda.kiem na czele. Nie ma­
ją jednak pod r~ką. pieniędzy. 

- Poprostu bojf? się - mówił p. 
Schmid -'- że sprav,;a wykopania me­
teoru pod Ostrzeszowem może utknąć 
na martwym punk\!ie. W sprawach 
metool'ów jestem fachowcem i twier­
dzę z całą. stanowczością, że meteor 
znajduje siQ w tem miejscu, gdzie roz­
bito warstwę żużlową i gdzie wraz z 
p. Kużniarem znalazłem bryłę spalo­
nego tlenku żelaza. Dotychczasowe 
znaleziska nie są. w żadnym wypadku 
pochodzenia geologicznego. W pro­
mieniu wielu kilometrów nie znale­
ziono nigdy ani kawałka rudy darnio­
wej, skądżeby więc w tern miejscu by­
Ja. bryła wa9"i 60 ton n ? 

Na zakonczenie swojej wizyty p. 
Schmid powiedział: - Mam do panów 
prośbę. Niech panowie poruszą. jak 

Meteor "Ch upad eros l" (wagi U,t tonn) 
chluba instytutu geologicznego w mieście Meksyku. Meteor znaleziono w 

Meksyku w 1852 r. 

mieszkuje.. ~rzy ;pożegna~Iu ~vyraził I znał~m ni drogi, ni ścieżU Ponieważ 
przekoname, ze o Ile za posredmctwem rankIem tegoż dnia musiałem wyje­
prof. dr, Chudoby z Bonn załatwi spra- chać, nie mogłem następne~odnia od-
wy finansowe i "prestiżowe" z prof. szukać meteoru.. Th. T,'< 

najszerzej sprawę meteoru pod Ostrze- Herbarjum 
szowem. Wierzę niezbicie, że meteor . I ' 

tam się znajduje j niezbyt wielkim UDry arktyczneJ" 
wysiłkiem może być wydobyty na po- " . T' 1 

wierzchnię. Jest'to oka.z jedyny na SllP~r.for ~ene) ~lny Obla.tów., lepo ,{a-
Ś " C l b' t lanej N. ~I. ł. zlozYl ostatDlO OJcu sw. w 
. :"'l.e,c.le. e em o eJr~en a ~,eteoru I darze piękny zbiór roślin pólnocnej stl'e, 
~J~zdzać będą. d? PolskI ucz~n~ l tUTY-I f Y podbiegunowej. zebrany przez O. Dutil­
~l z całego ŚWIata. Już dZISiaj. ch 0- ly z wikarjatu apostolskiego Mackenzie 
ciaż sam meteor nie jest wykopany, w Kanadzie w czasie dwukrotnej jego po­
gromadzą się w lesie pod Ostrzeszo- ru:6ty w okolice. ~ieguna. Ojciec ś~., s!a­
wem setki ciekawych. Mia.sto Ostrze- WIąC zaslugfi mI"Jonarza dla naukI •. zbIór 
szów w ub. niedzielę pobierało wstęp- cały przeznaczył do muzeum laferan"kIe-
ne w wysokości 20 gr od osoby i ze- go. 
brało w jeden dzień 11 zł. Chcę jeszcze 
zwrócić na to uwagę, że oprócz przy­
~łllgującf'go mi wynagrodzenia mate­
l'jalnego, według zwyczajów mi~dzy-

Trybunał dla m,ałoletnich 
w Indjach 

Jak to było z Abisynją 
w 18~,' 4 roku 

Ujrzałem - opowiada d'Ziannika:z ~ 
kobietę Op8lI"tą na ramieniu lekarza? ldą~ 
powoli, niepe'wnym krokiem niewido~eJ. 
wyblakłe jej oczy, OOlgiś lśniące połyskIem 
lazurowym, paitrzyły przed siebie błędnie 
i nieskończenie smutno; na bladej twarzy; 
przedwcześnie post8lrzałej kobiety, rysowa.­
ły się głębokie ślady przebytych cierpie? 
i zmagań z bezlitośną cho:ob':l d;/;uD.gIL 

tycie Edwiny Booth, ktorej wta~clwe 
nazwisko jest Woodruff, od chwili jej 11-
cieczki z domu rod.zicielskif'.g'Q, było 
jednem pasmem niesamowitych pl"Zeżyć. 
Gdv pewnego dnia. Ectwina,. niezwykle 
kszta1t.na. i wybitnie piękna Jasnowlo"a 
dziewczyna, wylegiwała się na ~laży w 
Palm Beach, d06trzegl ją reżyser ~{3"'?n 
Hopper z HoLlywood i wnPi Ul"OCr.3 .,' a.­
Jada" ZI11alazł'asię w jednym 7. jego zespo­
łów filmowych. A kjed~ po jakimś cza­
sie rozpoczęto przygoto\vania do gło~np.g:o 
"Trader HOIrn", to z pośród pięćdzie>,ięci~ 
najpiękniejszych kandydatek dQ jf'dyDf',1 
W tym airykańskim filmie roli kolliccej, 
wybrana została Edwin:a Booth. Po upły­
wie tygodnia, była ona już \v dl'odze do 
Nadrobi, połotonego w dzikich ostepach 
Afryki Centralnej. Tam Edwtna gra,ta. rolę 
bogini dtungli af.ryka.i:.skiej. władczyni 
PTymitywnycl). szczepów tubylezych. Cba~ 
ta. jej stała w za.ro.'lach ponrzei,a rzecxne­
go, gd'1jie drapieżne zwienęta uie był) 
rzadkimi gośćmi i gdzie półnagiej, tylko 
w sk':"rę pantery odziane.i kobiecie, przede­
wszystkiem zagrażały bezustamJ.ie śmie'l"-
'ou06ne muchy tse-tse. . 
Kilkanaście miesięcy pr'~bY\\'ala Edwi­

na. Booth w samem sercu czarnego konty­
nentu, pierwsz.a i zapewne jedyna biała. 
kobieta, której stopa. dotknęła pralasów 
u brzegów jezi-ora Alberta i k1.6ra oddycha.­
ła zabójczemi wyziewami trzęsawisk i mo· 
kradeł Nabagaba. i Kingo. 

Po powrocie do H()llywood, Edwin-a 
Booth I'tała się słBlwną. "Trarler Horn" 
zy"'kał rozgłos świata\v)', przynall'cny fil­
mowi. którego :wietnym reżysl'\rem była 
- pl·z)'Toua. Edwina, zdawało się, o~iągI1ęta 
szczyt f5izczęścia ziemskiego. Setki tysięcy 
dQlla'rów w banku oczekiwaJy jej dyspo­
zycji. a przepiękny pajacyk w Beverly 
HillR gotował się na przyjęcie wJa~cicielki. 
,'il':'iteły, losy zrządziły inaczej i Etynnej 
gwia.z:dzie fllmowej nie było Sąd:OO!D6 ko­
rzystać z zdobytych bogactw i zamieszkać 
w Ul'OcZE'j sip-dzibie pod Hollywood. Nie­
~zr7.~snlł. ..B-ogini DŻUTIp-li" pałacu swego 
ni«dJT nil'! ogla.daJn. a ll'l.:I'I'ei a ';'wiatowej 
jej !<ławie nie doo.zly ja. Ż'adue wie-t<ci. Do 
,\ ml'ryki powrócila juz z zalążkiem ta­
jf'mniczcj bmif'l'tl'lnej chorob~', kt6r·a (~al· 
kowicie odcięla ją od świata. 

Otltąd podziwian.3 na ('kranill piękno~ć. 
klora d.z>ikicj p1"Zyrodzif' t.l'opikaln('j za· 
wdzięczała swoją świetlną karji>.rQ, ale i 
jedno~ześnie swą póżniejszą smutną dolę 
żyd ową. spędza • amotne dni i mj~-8iącc 
w (',ierunicy klinicznej. Czy llda się chorą 
uratować'? ,'ajwynit.niejsi lekarze Rwiata 
przywołani byli do JotapacjeDltki. pienię­
dzy nic szczęrlzO'IlO, chodziło, by re wszel­
ką cenę Edwinę Booth utrzymać przy ży­
ciu i wrócić jej zdt'Owie. Jak dotąd jednak, 
w82ystkie zabiegi i starlłlnia najslynniej­
szych specjalistów medycznych nie daly; 
pożąda.nego wY'Iliku. Co więcej, nie zdo­
lano nawet ustalić, jakiego to l'QdIMjU ch o .. 
!"Oba od lat kilku toczy organizm nio­
szczęsnej kobiety. 

- Ja jedn'ak nie wątpi~ w bliskie wy­
zdrowienie pani, - pocies.zał przy p&­
żegnaniu dziennik<hrZ - a gdy to nastąpi, 
to z pewnością zabłyśnie nam pani znów 
na ekranie? 

- Wsrzystko jest w r~ku Boga, -' 
odrzekła smutno Ed,Wi.na BOQIth. Ar. 

Utwot"wno zostały ostatnio w lndjach 
!\pec.ralne i'<ądy dla małolc!nieh p-rzestęp­
~ów. Po::;iedzenla będą zamknięte l nie bf!­
rlą podleg-al"tadnym og!nszrniom w pra­
"ie. :'\ic nęrlzie nikolllu \\ iadomo nic o 
PI"Z('''I~p~fwi(' l11Hlolctnip.!!o rll'likwPllt.a ani 
o Wymi,ll'Ze kary. C/.lonkowie "qdu będą 
mogli zwiedzać hiUl'a, szkoły. zakłady i in­
stytucje, w którycb pracują lub uczą oię 
małoletni, którzy mieli sprawę sądową. 
Proces będzie odbywał się w atmosferze 
lak najbardziej upodobnionej do rodzinnej 
J dziecko będzie pourUI11P o wlltnMci stro­
ny moralnej dokonanego Pl"ZCS1.ęPbtWa. 

~{ymby "lę teon. ktoby ",ądzil, iż kwest ja 
abisyń'll,a [ .... tnieje dopif'TO od dzisiaj. oto 
\V l'ol,l] l!lfll zajllJ{J\yala ",i~ już gt~l' ljwif! 
Abisrnją plllha i -Jpinja fl'ancuska. Tego 
roku. w maju, l'ządy ",ło.,lcj i angiebki za­
\\ arl)' U 111 cm ę, dotyczącą .\hhYl1ji, a przy­
znajfl;cą \"Iorhom prawa pl"Otektora w tyto 
kraju. Rząd francuski za protest·owa! wów­
("za", energicznie przeciwko umowie. naru­
srojącej in1eresy Francji.. A w "Temp~'ie" 
p8!l'yskim pisano tak: ,,\Vlochy pretemJuja, 
do objęcia j})'otektoratu nad Abisynją nie­
wiadomo z jakip.j racji, alhowiem nie mają 
one w tym kmju ani jorJnf j fnldo'!'ji, ani 
jednego rezydenta, llic, ruby je uprawniało 
do wysunificia podohnych pretensyj" W 
konsekwencji swych wywodów dochodził 
.. Temp s" wówczas do wniosku, iż Włochy 
Si\ "narzędziem p()lSłusznem w ręku An­
glji". Dzisiaj jest zupełnie inaczej. Nie 
zmieniło się tylko jedm:l: prtedmiotem spo­
ru jest ta. sama. AhisynJa.. 

Skrzydlaci przyjacIele żeglarzy morskich. Oryginalne ładne zdjęcie z morza. 
Północnego w chwili, gdy rybak karmi mewy t. zw. "śledziowe". Mewy te to 
najpewniejsi WYWiadowcy .rybaccy, gd'yż zlatują . się w licznych stad8.Gh z. 

awycza.j w pobliży ławic śledzi. 



KRONU! A PABJANIC 
.... 2M 

Adres "orędownika": Pabjanice, allca 
Garncarska 5. telefon 230. 

Posiedzenie rady miejskIeł. Na dzień 
24 bm.\wtot'ek) tymczasowy prezydent m. 
~abjanic p. Bolesław Futyma zwołuje po­
slCdzenie rady miejskiej z następującym 
porządkiem: 1) odczytanie protokółu z d. 

18. 9. 35 r., 2) drugie czytanie wniosku za-
rządu miasta o zaciągnięcie po~yczki krót­
koterminowej w sumie 6000 zł na pomia· 
ry, 3) wybór 11 czlonk6w rady K. K. O., 
ł) wnioski Komitetu w sprawie planu za­
bUdowy miasta, 5) wolne wnioski. 'Posie­
dzenie zostalo zwołane na godz. 19,30 do 
sali llltraży pożarnej (u). Strażacka., a nie. 
jak dotychczas, do sali kina "Nowości". 

żydoWSkie awantury. W ubie!(ly t>ią­
tek przybyli do Pabjanic dwaj handlarzt'! 
!ydowscy na odbywający się targ. W p~­
wnym momencie mi(.'dzy ~ydami powstała 
kłótnia, która zamieniła się wkrótce w 
bójkę, która wynikła o spór pieniędzy. -
Wezwany posterunkowy spisał obu awan­
tiu'niczym Żydom protokó1. kt6rych naz­
wiska brzmll\ Buchna Laib (Łódź, ul. A­
Jeksandrowska 18 i Gutowski Gutman luL 
Berka J03elewicza). Obaj 2ydzi będą u­
karani drolrą administracyjna. za zakłóce­
nie sp oko iu publicznego. (p.) 

PiętnUjemy. Znany jako rzekomy o­
brońca robotników przedstawiciel Związku 
R1asowego P. P. S .. obecny ławnik m. Pa­
bjanic, p. Raszpla Władys1aw, gorliwie po­
piera Żydów. czyniąc u nich niemal wo;zy­
stkie zakupy. W ubie/dym tygodniu p. 
Raszpla dal do reparacJi swój zegarek do 
Żyda Kożmina (ul. Zamkowa). Garnitur 
do odnowienia również dal ~ydowi Mosz· 
kowi Mordce Gondorfowi (ul. Fabryczna 
Dr. 10). Postępowanie przedstawiciela 
Związku Klasowego P. P. S. i ławnika pu­
blicznie potepiamy. WstYd! (P.) 

Zmniejszenie ilości dni pracy. Robot­
nicy, zatrudnieni w żydowskich tkalniach 
zarobkowych, otrzymują niem nI co tydzień 
wymówienia pracy. bądż też zawiadomie­
nia o zmniejszeniu ilości dni pracy z po­
wodu braku pracy według tłumaczeń ~y­
dów. W tkalni Monica T. (uL Konstanty­
nowska 59) robotnicy od poniedziałku za­
trudnieni będą po in}' dni w tygodniu. W 
kilku innych żydowskich tkalniacl:). z dn. 
21 bIll. robotnicy przestali zupełnie praco­
wać. powiększając: tem samem szeregi bez­
robot,nych. (p.) 

RObotnicy nie otrzymali leszc·ze wyna. 
grodzenia. Jak jut donosiliśmy o beZP!"l­
wnam zredukowaniu robotnik6w przez Za­
rząd drogowy powiatu laskiego, który nie 
wymówił robotnikom 14 dni pracy, podn­
jemy w dalszym ciągu. te sprawą za iął się 
inspektor_ Robotnicy przed kilku dniami 
udali się osobiście do starostwa powiato­
"ego w Lasku, Itdzie interwen10wali o pie­
niądze. gdyż prócz wynalrrodzenia za nil" 
wym6wienie 14 dni, robotnilwm należy '3ię 
należność za przepracowane dwa tytwdn'p. 
Starostwo jednak ż8dań robotników nie 
uwzględniło, a w odpowiedzi zarządzono 
l.'fzrjl/.Ć, ~ )lP.!yf,oJ;ęm -'~m<!J.robptn,kó~ do 
pra:c1'\V hczble przemo W_' R6l"zta rob0t 
niMw -w' liczbie okolo 50 pozos aie nadal 
bez pracy i tadnych zasiłkÓw. Z czego ci 
ludzie mają tyć? {p.' 

Zruchu narodowęgG. W pIątek. dnia 
20 bm. odbyło się zebranie Stron. 'ar .. 
Sekcji Młodych pod przewodnictwem kjE" 
rownika. który omó".·U sprawy polityczn.:> 
i orl1'anizacyjne. Następnie wyłoniła sią 
rzeczowa dyskUSja, w której zabierało e:I"" 
kUku człónków. Na zakottrzE'nie zebrania 
odśniewano Pieśń Boiow~ (p.' 

Wyroki etarośchbkle. W dnIu 20 hm 
dwaj członkowie Stron. Nar. Koło DobrOl\ 
pod PabjaniC'aml SobieI'Yn Ja.n i Magirr 

. Karol, zostalI. skazani wyrokiem starościń­
skim po ał!'dem dni bezwzF!lędne/!o are­
Sztu za n:ekom~ zakłócenie "pokoju pu­
bIicr:nerro w dniu 6 sierpnia we wsi DobrlJ­
niu. Obaj narodowcy nie porzuwają .;ię 

, do Z!lrzucon~!lo im czynu i odwołali się d0 
sądu okrQgowego w Łodzi. 

IC' ... "."_I_ .. K.A .... K .. A .. L .. I S~ 

Łódź i "IKP" 9:7 
Ł ó d ź. - W sali teatru' miejskiego chylić zwycięstwa na. swoją korzyść. 

odbyły się wczoraj zawody pięściarskie W pi6rkowej Kowalewski (I), choć te­
z udżiałem Rotholz·a z Wa;rszawy i chnicznie wyżej stal od Wolfowicza, 
Chmielewskiego. traci punkty we wszystkich starciach i 

Z jednej strony stanął zespół mi- walkę p-rzegrywa. 
strza Lodzi "IKP", z drugiej zaś za- W wadze lekkiej spotkali się dwaj 
wodtnicy należący do różnych klubów, st.a,rzy rywale, Woźniakiewicz (I) i 
reprezentujących nieoficjalnie barwy Wdowiński. Po niezwy,kle chaotycz­
Lodizi. nej waloa zwydęi;ył Wo;iniakiewicz. -

Największą niespodrzi<lnką tej im- Bardzo wytrzyma.ty Wdowiński był po 
pl'azy było niewątpliwie spotkanie walce z.upełnie wy~zerpany. 
Rot.holza ze Spodenkiewiczem,. które W wadze p6łśredniej Banasiak (I) 
zakończyło się wynikiem niel'ozstrzy- prze~ral wysoko z Barfcsikiem. Całe 
gni-ętym. spotkanie prowadzone było li przygnia-

Wyniki poszczególnych walk były tająeą. przewagą Bartosika. Niespod,zie­
następu}ąee: W wadze muszej Bartniak waną 'POrażkę należy tłumaczyć tern, że 
(I) znokautował w trzeciem starciu jest po ciężkiej chorobie. Należy wOgó­
Graudenza, który już w drugiem star- le wyraziĆ ździwienie, że kierownictwo 
ciu był do 7 UI/i deskach, jednakże nra- "IKP" wystawiło g{) w skład drużyny, 
tował go gong. W drugi.ej parze tej mimo, że dysponUje zdrowymi zawod'-
samej wagi Adamczyk (I) wygrywa na nik,ami. • 
punkty z Celmerem. W wadze kogu- W ostatniej parze Chmielewski (I) 
ciej również odbyły sir: dwie walki W spotkał się z Pietrzakiem, który repre­
pierwszej Gotfryd wypunktował Sikor- zenŁ-uje wagę .półciężką· Spotkanie to 
skiego (I), w drugiej zaś RoŁholz remi- zakończyło' się tylko punktowem zwy­
suje ze Spodenkiewiczem (1). Pierw~ze ciI;stwem Łodzianina, mimo, że ogól­
starcie było wyrównane, lecz w dlru- nie spodziewą.t1o się nokautu. Pietrzak 
giem Lodzianin wyraźnie punktuie wy- <>kazał się bardzo wytrzymałym. 
l'ażnie ńa sw<>ją. korzyŚĆ. W trzedem Sędziował \v ringu bardw niezdecy­
Rotholz celnami prawemi wyr6wnuje, I d<>wanie p. Wrocławski. Publi~zności 
lecz walczą.c nioozysto nie może prze- ol,{)ło 2.000. 

Węgry ....:. Polska 3:2 
K a to w ic e. W ostatnim dni,u 

międzYDaństwo~ ego spotkania w teni­
sie, Szigeti (W) pohonał po ciężkiej 
walce Hebdt: 6:J, 3:6, 3:6, 6:1, 6:0 W 
dJrugiem spotkaniu dnia Tłocz~'ński 
niespoclJziewanie latw<> wygrał z Gabe-­
rim 6:3, 6:·~ 6:0. (e) 

"CzarnI" i "śmIgły" 2:0 
L w 6 w. Pierwszy półfinał grupy 

wselrodniej w walkach o wejŚCie do li­
gi zakończył si~ zwycięst wem "Czar­
nych", którzy pok<>naIi drużynę mi­
strza wileńskieg<> w stosunku 2:0. -
Bramki strzelili Migas l, Żurkowski. -
Spotkanie rewanżo'fe odbędzie się 
Wilnie w nadchodzącą niedzielę. (e) 

Pierwsze finałowe spotkanIe o weJście 
do ligi odbędzie się w niedzielę nadc!lO­
dzącą w Katowicach pomiędzy "Dębem" i. 
eksligowem "Podgórzem" Kraków. (c.) 

PIĘŚCIARSTWO 
o drużynowe mistrzostwo Warszawy: 

"Skoda" - "Polonja" 10:6. Rrysik IP.l 
pokonał Laskowskiego. Czol'tek zdobył 
dwa punkty walkowerem. Koz10wski zwy­
ciężył .Małeckiego. Bąkowski wygrał z Lu­
kasiewirzem, Sewp.l·yniak polwnal lań· 
czaka, Fahisiak (P.l zwvciętyl Wotniaka 
(S.), Sowiński wygrał przez k. o. z Ozim­
kiem (S.) a Garstecki na punkty pokon:łł 
Wizińskłego. Publiczności 1000 osób. 

.. Bema" pokonał "Makkabi" w stosun­
ku 9:7, 

"Wawel" pokona! w Krakowie "Poli­
cyjny" (Rato wice) 9:7. (c.) 

OSTATNIE DEPESZE 
Czeskie tanki na Polaków 
Mo'rawska Ostrawa. (PAT). 

WczoraJ od wczesny~h godzin rannych 
ze wszystkich stron Sląska z za Olzy dą.­
żyły do Cierlicka tłumne' pi.elgrzymki 
ludu polskiego, aby złożyć, · mimo cze­
skiego zakazu, choćb~ niemy hołd b0-
haterskim lonikom Zwirce i Wi~uTze. 

Około 4 tys_ żandarmów otoczyło w 
szerokiem promieniu miej5<:e katastro­
fy, przy równoczesnem zakwatercwa­
niu wielkiej li~zby wojska i ustawieniu 
tank;6w w ok~licznych lasach. Wszyst­
kie gościńce i mosty pozamykano lina· 
mi stalowemi i lań.cu~hami, tworząc z 
nich na drogach 'po .kilka przeszkód. 
Duże oddziały żandarmerji rozlokowa­
no na wet na cmenta"rzu obok k~cio,la. 
na Kościelcu, niooaleko miejsca kata­
strofy Żwirki i Wigury. Żandarmi u­
rządzili sobie leg<>wisko na grol>ach. 

Rzesze pielgrzym6w polskich mu­
sia.ły z.atrzyma6 się przed kordonami. 

Gdy od strony Karwiny nad1eszła kil­
l{otysięczna pielgrzymka, wojsko i żan­
dlarmi ustawili przeciwko niej linję ka­
rabinów maszynowych i gotowali się 
do strzału. Jednak karne sze,regi. Po­
laków zatrzymały się i bez żadn.ej ko­
mendy klękły, oddając b.ołd pamięci 
Żwirki i Wigury. 

Na miejroe katastrofy i do() mauwle­
UJIl dopuszczono jeQ'Yl'lie .orsza.k pol­
skiego konsulatu z Morawskiej Ostra· 
wy. 

Lltwiin dlD'leciał dlo IrlandJi 
L o n d y n. (pAT') Lotnik litewski 

Feliks Waikus, który wystartował do 
lotu Nowy Jork-Kowno, musiał lądo­
wać z powodu braku benzyny w Bal1in· 
robe w Irlandji. Podczas lądowania. 
aparat został uszkodzony, lecz lotnik 
wyszedł cało. 

Waikus oświadczył, iż mial on do­
bre warunki lotu. Po naprawieniu 
aparatu wystartuje on w dalszą drogę 
do Kowna.. 

K W,3Ś'11 lmv ska 
mlst.rzyn!ą Polski W tró~łroJu Ci. którzy kupują u Sruła t-

I. u b l i n. Odbył się tuta.j trójMj 
lekkoatletsezny pa.ń o mistrzostwo Pol­
ski. Mistrzynią została Kwaśniewska 
(ŁKS), która ustan>owi.ła nowy relHJrd 
Polski, uzyskując 206 punktów i bijąc 
dotychczasowy Sikorzanki (Stad!·on) 
Drugie miej~oCe zajl,'ła Batiukówna i25 
p. Wynik.I Kwaśniewsldei były nast.: 
iOO Ol - 13.4; skok wwyż - i36 cm.; 
oszeze.p - 38.62 m. (c) 

P,rzybyłktD mist'rzem Polski 
W m,arałrmie 

War s z a wa. Odbył się tuŁaj bfe~ 
maratoński D mistrzostwo Polski. w któ­
rym zwyeiętył Przybyłko (Ska-Warsz./ w 
czasie 2 g. 51:16 przed Marynowskim 
(WKS.-Kielce) 2 g. 58:06. 3) Karczewski 3 g. 
05:06. 4) Idrja.n 3 Ir. 09:10. 5) Gancarz (Lw.l 
a g. 17:38. 6) Pepekzyk (Grodno) 3 g. 22:44. 

Do 30 km prowadzili Gancarz i Mary­
nowllki. poczem na. czoło wyszedł Przybył­
ko, kt6rv początkowo byl l1·ty. a na pół­
metku 4-ty. Zeszłoroczny mistrz Pol~ki 
Gancarz z powodu kolki odpadł na dal~ze 
miejsce. Bieg nie ukoilCZY!O 12 zawodni­
ków, m. ~_ Edwarczyk z KPW.-Pozn,ań. 

. P.l(bU.l~ujemy nazw/tliła ',"d#T,.-ich ~ydofi16w 
L 6 d Ź, 21 9 - P. Leebowa (Trenk- kie zakupy u Żyda Wiertbiekiego przy 

nera 44) kUpQwała materjał u Zyda na ! ul. Sierakowskiego. 
B.ałucldm R:vnku. P Klejter (Rybna i3) I P. Każmierczak, rorer, zam. przy ul. 
CIeśla, cZ~'n1ł zakupy w żydowskim Sierakowskiego 38, pil wodę S<>dowll u 
składzie żelaznym przy ul. Limanow-I Żyda Frydleutera, uj. Limanowskiego 
ski eg-o 4O;p. Pilarczyk (Pawia 6) kupo- Ha. Właściciel firmy .,Auto-Traktor" 
wała farbę u Żyda. ul. Limanowskiego I p. Tadeusz Kozłowski, ul. Piotrkowska 
50, pomimo, że obok jest chrześcijański: 207, zaangażował do wprawiania szyb 
sklep z farbami; p. Leitnerowa (8ie I w dniu t3 bm. Żydów. Właścicielka. 
ralko~s,kie~o 3~) ~upuje w ~ydows~im .skli'lPU kolonjalnego -przy ul. Łagi~w­
sklePIe WIerzbIckIego' na tej same] u- nickiej 23, p. Pelagja Ostrowska. czyni 
lićy P. Gosławska (Limano\vskiego wszel-kie zakupy u Żydów. P Grabow-
127) ku-powała w sklepie Spożywczym 3ki (Limanowskiego 132) kupuje papie­
Żydówki Szmlgielskiej p.rzy ul. Lima- rosy w żyd<>wskiej budce przy ul Li-
nowski-ego i2i. manowskiego 117. 

P. Katc'Zak (Limanowskiego 115), żo- . P. Władrsława So-bieraj (Rawska 
na doktora, kupowała galanterję u Ży- 2-4) k,upowała owoce u Żyda SpleUł,ka 
da Birbauma przy ul. Limanowskiego przy uJ. Kilińskieg.o 195. P. Augusty­
i09, pomimo, że ()bok znajduje się I niak (Lowicka ~) k.upowala warzywa u 
chrz~śpijańslki ~klep galanteryjny Pp. Żyda. P. Cymer. prae<>wnik zarządu' 
Kammska Jamna (ModTa 25), Anna miejskiego, zamówił pOrtret w żydow­
Ja~z . (Ciesielska q),. Melania Jatcza,k I ski m zakładzie fotogra.ficznym przy · ul. 
(CIeSIelSka U) czymłf zakupy produk- Zgierskiej i3. 

lt_ S. M. "Szar01ka" 'Zdobywa ftagrodę 
wędrowną. W ullieglą niedzielę K S. \1:. 
,.SzarDt1~a" t. otrzymało nagrodę, ufundo 
wana. przez J. E. ks. biskupa K. Radoń· 
stdego. za najl!'.pie; prezentujący 'lię od· 
dział K. S. M. W powiecie na dorocznym 
zlocie okręgowym w Kaliszu. Nagrodę 
wręCZYł w postacI pięknego zegara patro:l PI. I( ~ NfliN4 
okre!lu ks. Jerzy Bekier. 

tów spożywczy~h u Z~'iła Joska Dzia- P. Jan Ruszczak, właśeiciel masar· 
łowskie.go przy ul Limanowskiego 73. ni przy ul. Brzezińskiej 38, posiadający 
Pp. Helena Marczewska (Piwna 47), szel'eg filij w Lodzi, zaan 17ażowal do 
~a~ja Nowi~k~ (Wrześnie~5'ka 291. Ka- malowania daehu swego do~u Żydów. 
"llmlera MaeIeJews~a (Wrobla 14), Cze- Zaznaczamy, iż w swoim czasie pisali­
sława Okzyk (Wrobla t8), PQtarezyk<>- śrny już. iż p. Ruszczak oddał jakieś 
~'a (Wróbla 14).' Antoni K1!biak l~ró- roboty w swoim domu Żydom. Przypo­
bIa Ul, Jan WIeeheć (PaWIa 20), Jozef minamy p RU5zczakowi, że bogactwo 
Stecz (Pawia W), Dy~iecka. (W.r6bla. swoje i liczne filje zawdzi~za t y liko 
18) i Helena A~""Us~yn:ak ('Y':óbla 26) chr,ześcija.ńskiej ludności Bal:ut. gdzie 
~ wszyscy wymlemeDl czymh zakupy d01"Obił się majątku i że cała ldijenteLa 
w skle~ie spoŻywCZyn;t Żyda Jo:>ka Ro- jego składa się wylącznie prawie z 
tensztaJna przy ul. LImanowskIego ~2. chrześcijan. Znani przemYSłowcy i 
Pona~Ho u Żyda tego kupowały paDle: właściciele dużych sklepów .1.. dellkate­
SkoUl8Czna. (Wróbla 6) i Gadulska. sami B-eia Igna.towicz oc}ldali maJowa. 

Rada młej!ka. Po długiej przerwie 00- Węgry I CzechoSłowacJa 1:0 (0:0). 8po-
Jlędzie się posiedzenie rady miejskiej w tkanie, odbyte w ramach walk o .,Mittro· 
dniu 24 wrzf>śnia br., na którem rozpatry- pa-Cupu. rozegrane zostało wobec 30 tys 
wanp będą wafne sprawy. pubHczności na boisku "Hung'arji" w Bu-

Pola.czenie dwóch etowarz"szeil w led. dapeszcie. Węgrzy zasłuiyli na ieszrze 
no. W 'dnlu 18 bm. odbyło się wf;p61ne wytsze zwycięstwo . .Jedyną bramkę strze 
posiedzenie zarządów: Stow. wlaścicie1i !ił no nnianie 8tron Marko". • 
nieruchomości ID. Kalisza i CbrzeM. Stow. Szwecja 1 Norwegja 2:0 (1:0). Mecz, ro­
właśc:kieli nieruchomości m. "Kalisza i PIJ' zegrany został w Oslo wobec: 30 tys. pu­
wiatu kali~l(ieg"O. na kt6rem postanowi')- bliczności w raJIlach puharu skandvnaw­
lIO poląezyć oba stowarzyszenia w jedno. !lkiego. Pewne zwycięstwo odnieśli. Szwa­
O!'taterzna decyzia zaparlnie po ofl61nyrh dzi, dla których pierw!'zą bramkę uzyskał 
zehranlach r:7.fon'kó·w stowarzyszeń_ Ake NUsson. a druga, Gran. Po t€ID zwy-

Za 1)7.10)' lubieżne. Tadeusz Słubczvii· cięstwie prowadzą w tabeli !?-"ier Szwedzi 
ski w dniu 16 maja br. po południU w par-I J)l'zf>d Norwellją. Danją i Finlandją. Sp!)· 
ku mieiskim d9puścil się c,:ynu !ubietnp -. tkani~ drugich re~~ezenta<:yj, roze~rane w 
go w obernoścl małych dZlewcz·ynek_ za Hahtad w SzweCJI. zakonrzylo Się zwy­
eo !'ąd I!rodzki !'kaza! go na 6 tygodni ar~- cięstwem Szwedów w stosunku 3:2 (1:1). 
8ztu z zawieszeniem. (Tel. wl.) 

P .. BJiOUlSława Za}ewska, . Zona u. nie swojego domu, róg Andrzeja i Piotr­
rz-ędmka P. P., ~ZYDl wszelkIe zakupy kowskiej, Żrdowi Opoczyńskiemu. po­
u Żydów. a buty do reparacji oddaje mimo, że zgłaszał się po pracę ~ chrze­
szeweo.w~ ~~rg~a.n0wi, Żydow.i p-rzy śeijański malarz Michał Skonieczny. 
ul. GnlezUlenskIe] 16. P. LaJterowa 8połeczeĆlstwo łódzkie winno udzie­
(Siera,kowSlkiego 34) uskutecznia wszel- 1Le tym żydofilom lekcji patrjotY7.mul 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznail. OelfÓW Wlelkop. 

Pr 'l e d P J a t a na m:esi4e paMzlernik ln35 r. wl4cznie ksil!żk~wegC) dodatku pOwie- Ogłos .. na 8trOI!It! 6·lawowt>j Iii gr. 08 stronip 4·llwowd prt:r koń,'u rekłlru 
l fciowego. w l'O&Il8mu w "ks"",.I)-Cji zl I.!lii. w agellllj8(·!t zł :!.211. z od. . zen I a frjHkcYJI!egl/ BU g~. II!! .trome cz\~artt'j ~ll "r. 118 SI rl/llil! drugiej ilU Iff 

no~zelliem do domu zl 2.20 na prowineij n& poez.!llch JUŻ z o,lulloSze· . f rzelj wla,l,?ulOflcwml .potocz:nf'rnl tlili gr ()<j 1·IBul\łw'·!f" willlu"'ra 
niem do d'lma kwnrtalnle 'i.(ll. miesięcznie Z.3t. pod 6118Sk\ miesięc:r;ni" w PoJsce III 6.00 Oglo5zIlnla sk0l1l.\,likow8I1e.z ~8strz"z"llI~m U1II'J"ea od 1",.zez"It(,III .. gu wYI>illlku 2U'J! na,lv.yżkl 
w iIIlIYl'" kraj!\ch zl lUlU Prz, 7·wiu wydsniach lygO/lniowo osztuje .. Or~downik" miesu~cz· J.?roblle ~glo"zeDla InsJwf7.eJ 100 sl6w w t .. m 5 .n~glńwknWYl'h1 Slt'\\łl nnl{l(,wkowl' Itlu~'1' 
/tie 2.39 zł I,ez ollnuszenia do domu. \'II razie wrpsolk()w lSpowp,lowany{'h silą Wyż"zą. prz1'8zk6<l la ICT. kazlle dalsze słowa 10 gr. OgLO:Izel ... do blez>l~'f'"o wy,IHnla "rzyjulIIjl'my du "n,lz;n~ 
w zllklallz!e. strajków i t. p. wydawnictwo me OIlpow;s'la za doHarcz,>nie pisID.'1. a abonenci 10.30. , do ")ldail niet/zielnY"b ; świll,,,cZJlycb (lo g()<lz 11115 rallo. 1:11 rMnie .. U1i .. ,jzy z ... Ie 
nie mllill prawa domoll:llnia sil' Iliedoatarczon)'cb numer6w lub odszkoc.lowani... we!!) ! W780kości/ł oll:106Zl'oia. pOWlltala ",skałek mlltT)'cowllllia. wydawnictwo 'ni~ ó<Jp"wiMilo 

Uc<)aktor odPOwted&i.ln1 A..rldrZ4'J TreU. a Poznania. - Z. .szyaU,!e wiadomoścl l artrkuł)' , III. ł..Odai odpowiada Leon Treli. Lód!. Piotrkuwl!lta 111. - Z. olftosze.nla I reldam1 
odpowiada admi.nistracia w osobie ". Antoniego Leśniewi~ 'IV PoznanilL - Nieza.m6wionyeb rękopis6w redakcja nil' zwr8<.>a. 

Wł'cltMzJ eodzi~nnie z ~j4łkiem niedziel i świat uroez,Jt.7eb I d&t.e AS dzie1i aasteP«l7. N$ldad I "z. :"') .•... nrukarnia Folska Sp6łka Akc,jna 
~ . .- - Marcin 70. 

T.elefony; 'ł-61, lł-7ii. 83-07. 3.5-2ł. 35-25, 10-72 w nll!dziele, ~\Vi~ta I PÓfnYM wieczorem tyl:k'o łO:72. - P.rt. O. Poznali qr. mo ll:ł. J 
~--~--------------------------~------------------------- . 



,Sen nocy letniej" Szebsplra na kranie l 

"S~n nocy letniej" jest opowieścią o ma­
łym figlarzu-djabełku, który miesza się 
w sprawy miłosne, podczas gdy kochankowie 
śpią w blasku księżyca_ Jest to genjalna mie­
.zanlna fantazji i komedji, a w ciągu okresu 
przeszło 300-letniego "Sen nocy letniej" wy­
wyływał wybuchy śmiechu u takiej ilości 
osób, jak żadna inna sztuka w dziejach 
teatru. 

Na decyzję wytwórni Warner Bros sfil­
mowania tej słynnej komedji pod wodzą re­
żysera Maxa Reinhardta wpłynął ten prosty 
fakt, że "Sen nocy letnie-j" jest niezwykle 
widowiskowy. 

Puk, mały figlarz ze ,.Snu nocy letniej" 
jest rodzajem domowego gnoma dawnego 
ludu skandynawskiego i duńskiego. Puki 
jest imieniem norweskiem, podczas gdy imię 
duńskie było Pokker. Celtyckie - Puca. 
Opowieści o Puku były wśród ludu bardzo 
popularne. Przypisywano mu różnego ro­
dzaju figle, jak mylenie dróg podróżnym 
przy pomocy błędnych ogników, sprzątanie 
mieszkań w nocy zamiast dziewczyn służeb­
nych, które były dlań dobre i t. p. 

W . ,Śnie nocy letniej historja z magicz­
nym płynem z ziół, który został wpuszczony 
do oczu kochanków, była również figlem 
Puka, chociaż postąpił tak w myśl polecenia 
Oberona, króla gnomów. 

Rezultatem figla elfów było to, że wę­
drujący kochankowie skierowali swoje afek­
ty do pierwszych osób, jakie napotykali po 
drodze. To wywoływało naj' mieszniejsze 
konsekwencje. 

"Sen nocy letpiej" ma w sobie tyle ru­
chu i kolorytu, że można łatwo śledzić akcję 
i hawić się doskonale nawet bez przysłuchi­
wania się djalogom. Jest to więc idealny 
scenarjusz dla filmu. 

William Dieterle, który pracował jako 
asystent Reinhardta przy "Śnie nocy let­
niej" , był niegdyś aktorem teatrów Rein· 
hardtowskich w Europie i zna doskonale me­
tody pracy swego mistrza. Dieterle reżyse­
rował już s!l:ereg wielkich obrazów na własną 
rękę, między innemi ostatnio dynny film 

z Dolores DeI Rio "Królewską kurtyzanę". 
("Madame Dubarry".) 

"Sen nocy letniej posiada muzykę Men· 
delsona. Nazwiska Reinhardta, jako reży. 
sera, i Bronisławy Niżyńskiej, jako kierow­
niczki scen baletowych, są gwarancją, !e 
"Sen nocy letniej" stanie się przełomowym 
obrazem i wskaże nowe drogi sztuce kine· 
matograficznej. W arcydziele szekspirow. 
skiem wystąpiły prawie wszystkie gwiazdy 
wy t ovórni Warner Bros z Hollywoodu. 

Jubileuszowa produkcja Foxa 
Polskie przedstawicielstwo wytwórni 

"Fox Film" obchodzi w r_ b. jubileusz 
lO-lecia pracy. Od dziesięciu lat placówka 
ta pracuje w Polsce z dużym pożytkiem dla 
publiczności, której dostarczyła wiele nie­
zapomnianych }"rażeń. _ 

Zwróciliśmy się do dyr{lkcji "Foxa" 
w Polsce z prośbą o informacje na temat 
planów tej wytwórni w nowym sezonie. Oto 
co nam powiedziano: 

- Tegoroczną produkcję "Fox" starać 
się będzie doprowadzić do najwyższego po-

Beery i bohater "Bengali" - Francliot To­
ne. Akcja t1)czy się podczas wojnyamery" 
kańsko-hiszpańskiej. 

"Żołnierz zawodowy" z Wallacem Beery, 
w roli tytułowej. Film ten opisuje przyg<)dY, 
najemnych żołnierzy, awanturników, wędru­
jących po całym świecie, szukając niebezpie­
czeństwa i śmierci. Żołnierze ci zawsze zja­
wiają się tam, gdzie wybucha rewolucja, lub 
trwają walki wojenne. 

"Patrol nad Nilem", potężny dramat 
egzotyczny w stylu "Bengali" z bohaterem 
tego filmu, Franchot Tone i Lorettą Young 
w rolach głównych. 

"John Barleycorne", obraz egzotyczny, 
osnuty na tle słynnej powieści Jacka Lon­
dona, którego akcja rozgrywa się na tle wy­
brzeża kalifornijokiego podczaj gorączki 
złota. 

Wartościowe filmy powstaną w naszej 
angielskiej wytwórni, której kierownikiem 
jest Paweł Czinner. Perłą tej produkcji bę­
dzie arcydzieło Bernarda Shawa, "Św. Joan­
na" z Elżbietą Bergner w roli głównej. Po­
za tem, słynna ta aktorka wykona dla Fo­
xa" dwa wielkie obrazy. Ogółem angielska 
produkcja Foxa w r. bież. liczyć hędzie 
15 filmów. 

Produkcja Foxa w Ameryce będzie wzho­
gacona o szereg nowych gwiazd tej miary, 
co CHve Brook, Bebe DanieIs, Dixi Lee, Si­
mone Simon, Claire Trevor, Ketti Gallian, 
Charles BickEord, Glorja Swanson, Rod la 
Rocque i Tuttę Rolf oraz Konstancję Cum­
mings. 

Na czoło wysuwa się arcydzieło "Piekło", 
oparte na nieśmiertelnym utworze Dantego_ 
Jest to miljonowy film dla miljonów. 

Najpopularniejsza, a jedn~eśnie naj­
młodsza gwiazdka, Shirley TempIe, wystąpi 
w filmach "Nasze słoneczko" z Rosemary 
Ames i "Złotowłosa" z Johnem Bolesem. 

Również mówiony po polsku będzie wiel­
ki film "Jutro znowu wojna", emocjonujące 
dzieło z czasów wojny światowej i obecnych 
gorączkowych zbrojeń wszystkich narodów_ 

Sylvja Sidney 
urocze wcielenie słodkich dobrych dziewcząt. 

Fot. Paramount 

W nowej tversji dźwiękowej "Variete" ów· 
czesną rolę Janningsa gra obecnie Hans 

Albers. 

W trzech słowach ... 
... Pnblic Hero Nr. l. ("Wróg publiczny 

Nr. l) - oto tytuł filmu, w którym koncert 
gry aktorskiej dają': Chester Morris, Lionel 
Barrymore, Jean Arthur, Lewis Stone i inni. 

... Jackie Cooper i Wallace Beery znów 
razem. Tworzą oni zgraną parę w obrazie, 
który inscenizować będzie Ryszard Bole­
sławski . 

., . Jack Convay, twórca "Viva Villa" 
będzie filmował "Opowieść o dwóch mia· 
stach" Dickensa, powierzając główne role 
tak znakomity.m artystom, jak: Ronald Col­
man, Reginald Owen, Elizabeth Atlan, H. B. 
Warner i in. Ogółem gra w tym filmie 
112 aktorów. ' 

"TanIec elfów" scena z monumentalnego filmu .,Sen n.ocy letn~j" wedłu,g Sze~spira, 
,ęj)'serD M(JX4I ~dt'fł. S~ny baletowe w ukła4hłe, ,l.YJmeJ tancerk, Bromsławy 

.' ',' • - Niżyńskiej. .' Fot Warnel llr06 

ziomu artystycznego. Pobije ona rówD1ez 
rekord ilościowy. Będzie to napra wdę sezon 
jubileuszowy. Podamy tu tylko kilka naj. 
ważniejszych pozycyj: 

"Metropolitain", reżyserji 'naszego rod a­
kll, Ryszarda Bolesławskiego, z Lawrencem 
Tibbetem, znakomitym śpiewakiem. Pozo­
stała obsada: Virginia Bruce i Cesar Rome­
ro, sobowtór Rudolfa Valentino, partner 
Marleny. ' 

"Dzięki miljonowi", wielki, wystawowy 
film 'muzyczny, reżyserji Roy ' deI Rutha, 
z królem jazzu, Pawłem Whitemanem i jego 
słynnym zespołem oraz przy udziale 800 tan­
cerzy i tancerek. 

"Poslannictwo Garcji"; oh raz, osnuty na 
tl{l rewelacyjnej książki generała Rowana. 
W · rolach głównych niezrówD~nv WalIace 

Znana gwiazda francuska Annabella gra 
w nowej, dźwiękowej wersji słynnego nie­
gdyś filmu Duponta p. t. "Variete". RoltJ 

jej wówczas zraZa Lya de Putti. 

Oto są kłopoty gwiazd,;. "!.~a aktork? Martha Eggerth, partn.erka Kiepury i zitanll 
~ cz~'tego pobytu w "Patr]J w KrynICY, przybyła do Paryża, natychmiast oblężo1&4 

> , ' została przez dziennikarzy i "autograjomanów". -




